a 


Wr. 7. 


Wychodzi cedziennie. 


p osi: we Lwowie rocznie 18 słr. — 
półrocznie 9 xłr. — kwartalnie 4 mr. BU ct. -- 
miesięcznie 1 ułr. 50 ct. 


z ką pocztową w Państwio Auetejaokiet: 
Prez 22 ałr. — półrocznie 11 mr. — kwart» - 
nie 5 słr. 50 ct. — miesięcznie 1 słr. 86 ct- 


Z przesyłką pocztową za graulcg: do całych Niem'==. 
iae talarów 2o 4 kwartalnie Ri 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 =A 
kwartalnie 27 franków — do Belgin fr. 
Sewajcarji roesnie 80 fr., kwartalnie j 


Namer pojedyńczy kosztuje 6 «t 


a 1 1. Marca 1874. 


niw... <a 


r ik 


Lwów 10. marca. 
ji ólnej, któ- 
bliża się wybór do delegacji wspólnej, 

ry slias konstytucyjnych w duchu eh 
tralistycznym dokonanych, odbywa się zaw r 
tak, iż posłowie każdego kraju ICE pi a 
liczbę delegatów, że zatem w delegacji wspo nel 
reprezentowanym jest każdy kraj Zotan: o 
całość. Dochodzą nas głuche wieści, jakoby w 
gronie delegatów polskich miał powstać e 
wybrania do delegacji wspólnej także p 
tantów stronnictwa świętojurskiego w Radzie pa k 
stwa zasiadającego. Taki wyskok dyp gp) wę 
grzeczności wobec tych, którzy się NE? ja 
wanie jako wrogowie nasi manifestują, gk + 
niemożliwym u naszych delegatów, E5 ur yo 
bardzo często tem, iż zamiast dróg p ye 
przez sam zdrowy rozsądek wskazany E 
ją czegoś nowego, i zazwyczaj... ej ih 
sprawę. Grono posłów świętojurskie A 
rozamować zwolennicy tego sej E dy 
nem, reprezentuje pewną poważną e >g ahi? 
przy wyborach bezpośrednich, a za menea 
ich do delegacji wspólnej byłby uspra e 
nem bardzo uwzględnieniem opiuji bierny ae 
borców, byłby zarazem aktem paate ej 
rzeczności, który możeby zatarł nieco r 

scistą. różnicę między dwoma gronami 
L4 . KJ ic y s 4 
m o dyplomacja taka prowadzi, je” 
śmy najlepszy dowód w czasie pierwszych Fi 
Rady państwa wyborów. kiedy stronnictwo gwis 
tojurskie 


zawarłszy pakt formalny z posłami pol- 
skimi, zaraz na pierwszym 


kroku układ A a 

szą możliwą, że i teraz dele- 

ji mid oiie przy. głosowaniu w zna- 
nej je znajdą mniejszości, zechcą czynić ja- 
kies. „k rzeczenia — jest jednak rzeczą pew ną, 
ż lyby nasi poszli na lep tych przyrzeczen, 
= e się dawna powtórzyła historja. _ Gdy- 
E nudowje gw. Jura byli istotnie Rusinami, 


dyby dążności ich były prawdziwie ruskiemi, 


wybór ich reprezentantów do delegacji wspólnej 


iedliwi tronnictwo, któ- 
uaprawiedliwionym. Ala onnictwo, 
arah zasadą jest czynić na przekor Po- 
lakom, bez względu, jak na tem wyjdą ci, któ- 
yyh 'ono reprezentuje — stronnictwo które ani 


sowemi i krwawemi gwałtami na prawosławie 
trwa dalej w całej pełni. Gwałty te dzieją się 
pod bokiem monarchji, która liczy miljony oby- 
wateli wyznających wiarę tam prześladowaną, 
dzieją się w czasach, kiedy zasada wolności su- 


mienia jest niby wywieszoną na sztandarach rzą-*| boym artykule wystąpić z ogłoszen 


dów europejskich — i ani jeden głos nie pod- 
niósł się za prześladowanymi, chociażby może 
nie z nadzieją skutku, to przynajmniej w speł- 
nieniu obowiązku ludzkości. Kiedy w Rumunji 


Pokazało się jednak, że wniosek ten mający ce- 
chę liberalną, nie podobał się większości obskuranty- 
stów, których mnóstwo w Szomer Izraelu. z 


fi 7 5 i którym 
tych nie wielu postępowych ludzi, zasiadających w ko- 
mitecie uważa zą awój obowiazek ulegać. Organ sto. 


warzyszenia Israelit zamiast (iak te zwykł) w oso. 


iem walnego zgro. 

doniósł o tem w sta- 
a gdy przyszia sobota, tj. 
wszechnienia o tem wia 
- Izraelici, mianowicie PP. 


madzenia i zachęcić członków, 
rannie ukrytym „Nachtragu,« 
dzień najwłaściwszy do rozpo 
domości, pobożni zomer 
Ochlenberg, Herzer i t. p. 


4 5 gd p db przygotowali wszystko tak, 
prześladowano żydów, słusznie podniósź się | aby zapowiedziane nazajutr 


w Europie głos oburzenia, a mocarstwa cywili- 
zowane ujęły się za prześladowanymi. Równe 


prawo dla wszystkich! Dlaczegożby unici pod | Osh] 


zaborem moskiewskim żyjacy, których sumieniu 
taki sam gwałt zadają, bagnetem na obcą na- 
wracając ich wiarę — mieli mniejsze prawo do 
współczucia cywilizowanego świata. TE 
Jeżeli kto, to nasi delegaci do spraw wspól- 
nych mają obowiązek upomnąć się za pragśla- 


dowanymi — jako reprezentanci kraju polskiego, , Menkes, Mendel Rauch i je 


a z zasady, która przez czas długi narodowi na- 
szemu przewodniczyła, obrońcy wolności sumie- 
nia. Trybuna wspólnych delegacyj jest trybuną 
europejską, z niej tylko może się odezwać głos 
nasz w sprawach przekraczających granice poli- 
tyczne monarchji, a mimo tych granie tak nam 
bliskich. Z tej tylko trybuny głos nasz będzie 
słyszanym przez całą Europę. Omijać więc tę 
sposobność byłoby ciężką przewiną wobeG na- 
szej narodowej sprawy. A chociaż można prze- 
widzieć, że interpelacja taka nie odniesie skutku, 
że się z niej zręcznie wywinie p. Andrassy, w 
ostatnich czasach tak bardzo z Petersburgiem 


kokietujący i tak tam mile widziany — samo | biloo niej za wydaniem ustawy „o śluba 
jednak poruszenie sprawy z trybuny jak się rze- | 


dzonych, npadi także. 
i seli do sali obrad, panu prezesowi 


kło — europejskiej, będzie bardzo doniosłem, a 
da nowy dowód, iż mimo kordonów, jesteśmy 
jednak tak organiczną całością , iż wszystko, co 
jednych boleśnie dotyka, również bolesnem echem 
odzywa się w sercach drugich. 


Delegacja nasza przeto — powinna przy | ku kompletu „pożądane“ 


wych wybrańców uchwalić instrukcję, ażeby tę 


owych 1 do delegacji wspólnej wyraźną dla 


iSkiem nie jest, ani polskiem, nie ma prawa do | 
p ch z Enan strony względów i ustępstw, a . 


majoryzowam 
go jedynie słus 
[ityka. odpowiet 

" Jest to tem 


zna, jedynie usprawiedliwioną po- 
inia interesom naszym i zasadom. 
konieczniejszem pa drugiej 
okoliczności, której dotknąć yć ei ma p 
o wyborze do delegacy| WSPO eg mai 
na myśli sprawę PE KWH st być 
przez rząd moskiewski, Po" Spraw 
przedmiotem interpelacii do miej yć 
zagranicznych. Korespondencje, A a ZY 
jemy z zakordonu świadczą, iż prześla aa 
te nie ustają, a nawracanie środkami przym 


LISTY PETERSBURGSKIE. 


0 Moskwie i Moskalach 
przez * .... 


1Vv. 


Koresp. Dz. Pol.) 
Petersburg d. 4go marca. . ba Kde apolo- 
ay grą i M JEdóń za drugim powta: 
gistami rsądu despotycznego, J ółnocni posłów swych 
ją bajeczkę, że Słowianie półnoen R. 
TSAJA jaj c do Skandynawji, mówili ich usty do Ru 
Aps Hebrid „Ziemia nasza wielka i we TAN =k 
IP P iej nie masz; przy 
ROH enen 
nowa 5 : s 
p Fałsz ten ma utwierdzać ludność w mniemaniu, ża 
ład i perządek w kraiu może istnieć tylko pod prze- 
em carów, których kłamliwie uważać każą za po- 
tomków kniasia Ruryka. | sh A 
Historja mówi n tem inaczej. Słowianie EA 
Nowogrodzianie, da ostatniej chwili swej samolstno ad 
znali u siebie przestrzegające ład rządy republikańskie; 
knufaziowie , LE. przerzucano się w RE 
li raczej wykonawcami woli narodu, aniżeli jego pa- 
i: i zdaje sie być prawdą niezawodną, że pierwsza 
drużyna skandynawska, przybyła z Rurykiem, Synen- 
som i Truworem, była drużyną najemna, którą we- 
zwali Słowianie dla ochrony granie Fryc od narodów 
sąciednich. A chociaż widzimy ich później panami Ki- 
jowa i całej Rusi, mimo to faktem być nie przestaje, 
że Wsregowie obcymi byli Słowianom, zlać się z ni: 
mi w jedną całość nie mogli, i wtedy. dopiero oddy- 
chają wwobodniej. gdy "e ziemie słowiańskie , 
etli się wśród Finnów na Zalesiu. - h 
Że Waregowie przyjaciółmi Słowian nie byli, że 
o u aj Kluzmeńskiego nie był e 45 do 
re] by kolonja jego odnosiła się przyja nie.. dowo- 
dem najlepssym Ka: A owito spnstoszenie stolicy Ru- 
si przez Klazmeńskiego księcia Andrzeja Bogolubskie- 
go, k na jego ruinach założył potęgę swego pań- 
jakowe nia długo jako Kfęstwo moskiewskie , 
Rotdojo R rósł Era i carstwo nie Wiko, że nie 
„8, z której powstało ; ale kraj za krajem, 
> raj i zdradą sabiera ziemie do Słowin należące, 
i tychże za wrogów swoich uważa. Najdowodniej oka- 
e się to ur cie p: Mongołów, który NE 
JN się dla Rusi y zaś dla Mo- 
skwy ; bo jej książęta, najpodlej wysługując się Mon- 
golom, w czasie ich panowania żyją i potężnieją ko- 


sstem ałowiatskiej Rusi, którą szarpią pokawałku, do 


-= m _ 


ie i przegłosowanie jest wobec nie- ; 


~ ziem swych przyłączając. Gdy Litwa zgrownła Mou- 


me w A 


sprawę poruszyli. l oto jeden powód więcej, a- 


żeby się przy tym wyborze nie kierować żadne- | Giovanelli p 


mi względami na stronnictwo świętojurskie, któ- 
rego głos mógłby zabrzmieć tam jako ton fał- 
szywy, neutralizująacy wrażenie głosów polskich. 


Szomer Izrael poszedł w ultramontany, 


Donieśliimy wczoraj podług telegramów znalezio - 
nych w N. fr. Presse. ix Szomer Izrael wa Lwowie 
polecił pp. Homgsnanowi, Landawowi i „Misesowi w 
wiedeńskiej Radzie państwa, aby w kwestii wyznanio- 
wej zajęli stanowisko po stronie liberalnej. Wiadomość 
ta była przedwezesną i dotyczyła dopiero zwołania 
walnego zgromadzenia żydów, na którem takie poln- 
cenie miało być uchwalone. Zero nadzenie to miało 
przyjść do skutku w niedzielę d. 8go bm. na wniosek 
kilku członków. 


gołów, i ziemie ruskie posiadłszy, w potężne państwo 
urosła — Moskwa odrazu staja się jej nieprzy jaciółką 
i ustawiczne. z charakterem zaborezym wojny z nią 
prowadzi; a gdy W. księstwo Litewskie unją dobro 
wolna połączyło się z Polską — Moskwa tej ostatniej 


wypowiada walkę na zycie i śmierć, i zabór Polski | 


staje się dla niej celem ; jak zabór republik słowiań- 
skich, carstw tatarskich itd. 


Pomiędzy Rusią, a Moskwą nigdy „żadnej spólno- 
ści nie było; Słowianie, jakieby imię nie nosili, nigd 
nie widzieli w Moskwie pobratymczego narodu. Car- 
stwo północne było im wrogie od początku, i żadnej 
nigdy nie zaniechało sposobności, by ostre Bwe szpo- 
ny nie topi w ciele miłośników swobody; gdyż Mo- 
skwa odrazu występuje jak państwo azjatycko despo- 


tyczne, z carem, panem życia i smierci swych pod- znalazły w oświeconej Europie, i 
, 


danych... 

to znane; h i 
dla seen ik że nieuctwo nasze i karong j bpas 
dziś tłumaczy wszystko, z czarnego raj ia łe, > 
skwie widzi prawowitą władzę, a bunty: T 


iański k doszło 
ii jach słowiańskich Moskwy. Wsza szło | s y 
3 gm irai (2) historycy z najlepszą wiarą Arabów. 


d r ię od Nowo- 
trzymują, iż historja Moskwy zaczyna się 0 
ai, r Ruryk był pierwszym jej księciem, aa tylko 
gubernją carstwa, a Rusinów tylko polscy | P 
uważają, za coś odrębnego od Moskali. R N 
takiej ostateczności, że zabor ziem słowiańskich p 


Moskwę uważa się za akt prawowity, że skradzenie | Raszidów nie mamy w Moskwie, 


. s. > e . ł że 

: ią bistorji Rusi poczytuje się za wymyśź, 
Pa EE peat, lae odzyskania przez 
jg wydartej im swobody, w oczach gzone] Eu- 
, nosi miano buntu, rebelji przeciw ojcewsk1m rzą- 
A naj miłościwszego cara itd. A dawne-ż to czasy, 
dy mas walczących za swobodę, za uajświętsze pra- 
7 ARafói» nazywano szajką, bandą — jak zbójów, 
jak rzezimieszków |... [ sprawdza się przysłowie; 
Gdyś na wierzchu, to ci kadzą; gdyś na spodzie — 
milczeć radzą“ Tylko my tacy głupcy, że zawsze 
A nio gardłujemy w obronie Francuzów, którym 
dał Prasak po skórze; tych samych Francuzów, któ- 
da rozpoczęli porządki u siebie od rozstrzeliwań i 
r łania na galery Polaków, walczących wszędzie i 
fo ske w ich ohroniel... W sejmie berlińskim prote- 
sfajśiny przeciw zaborowi Alzacji i Lotaryngji = bro- 
niąc Francji; a że królestwo polskie Priwistańskim 
krajem zostało, o tem przyjaciele nasi Francuzi nie 
wspomnieli — nawet w przedsionkąch wersalskiej sali 
obrad... Znów ciónie mi się pod pióro przysłowie : 
„Kogo Bóg chce ukarać — najpierw rozum mu odej- 

muje...“ Odjęto nam rozum, rodacy! 


z zgromadzenie albo wcale 


nie przyszło do skutku, albo w ostateczności rozbiło 


się bez powzięcia uchwał 

odamy tu nareszcie, że właśnie ten „liberalny* 
enberg jest patentowanym wynalazcą utworzenia o- 
sobnego okręgu żydowskiego dla wyborów we Lwo- 
wie. Komitet Szomera zwykł przed każdem wainem 
zgromadzeniem miewać posiedzenia dla zdefiniowania 
swojego własnego stanowiska, Tym razem zaniechał 
tego, bez wątpienia w tym zamiarze, aby tem energi- 
czniej agitować stronami przeciwko zgromadzeniu. 
Oehlenberz, Herzer, Porias, Salomon Barrasch, Zellel 
den z „liberalnych par 
excellence doktorów praw, główny rej wodzących po- 
między żydami, „als ein liberaler Mann,“ wzięli 
na siebie zadanie gromadzących się wieczorem człon- 
ków zniewolić do opuszczenia sali w przeczuciu , że 
przyjść może do starcia z partją liberalną. Nadeszła 
godzina rozpoczęcia zgromadzenia. Komitet zebrał się 
osobno i dr. Porias postawił tam wniosek. uby się 
„wstrzymać od wszelkich manifestacyj wyznaniowych,“ 
a przewodniczący dr. Kohn motywował ten wniosek 
tem, że „wyznaniowe ustawy nie dotykają interesów 
żydowskich, a stowarzyszenie jako korporacja polity- 
czna nie ma w swym programie zajmywania się temi 
sprawami.* Za wnioskiem tym głosowali wszyscy, z 
wyjątkiem dwóch (dr. Gottlieba i Lechnera), którzy 
sobie życzyli, aby stowarzyszenie zamauifestowało się 
ch cy- 


Inych,* jeżeli już ze swego stanowiska specyfi- 
cznie żydowskiego nie chcą tykać spraw katolickiego 
kościoła, 


„Dragi „wniosek Lechnera, żądający, aby komitet 
nie jawił się w sali, be rozpędzi do reszty sgroma- 
y panowie komitetowi we- 
nie pozostało nie 


| innego, jak tylko oświadczyć rzeczywiście, że dla bra- 


1 
1 
I 


, uszy. Zjadła Moskw 


zgromadzenie nie może przyjść 
o skutku. 

Pp. Mieses, Hönigsmann i Landau nie otrzymają 
tedy żadnego polecenia, a N. fr. Presse może sobie 
zanotować, iż w razie potrzeby Starkenfela, Greuter i 

omiędzy żydami galicyjskimi znajdą po- 
tężnych sojuszników, bo ultramontanizm żydowski 10- 
kroć straszniejszy niź ortodoksja rzymska, i w państwie 
austrjackiem, jeżeli ma być postep na polu wyzna- 
niowem, należy przedewszystkiem ułożyć projekt do usta- 
wy, zawierającej postanowienia. o regulacji zewnętrznych 


stosunków wszystkich wyznań, a nietylko kościoła kato- 
lickiego, 


Korespondencje politena D. Polsiągy 


Wiedeń, 8. marca. 
(AA) Dopiero wczoraj, trzeciego dnia rozpraw R. 
dy państwa nad ustuwą o kości. le katolickim, pojawił 
się uniugek zas dniezv, nad którym warto było drska- 
tusać — ule Izba ushyliła się od tej pracy 
wniosek Kronawettera, który opiewał tak: ` 
„Izba odsyła do komisji nit 


liejszy proiekt ustawy 
Ba! nie mieliśmy go nigdy, jak świadczy histu. 
rja. Pod okiem silnej naówczas Polski rosła potęga 
Moskwy, która w zarodzie łatwo zdławić było można 
i zdławić należało... Myśmy oczy zamknęli i zatkali 
a Nowogród i Psków, zjadła Ruś 
zadnieprską, jadła aż zjadła 
połkoęła, kęsami Ojczyzny obdzieliwszy sąsiadów... A 
my? trzymaliśmy się fartucha Katarzyny, błogosławili 
Pawła, bo Kościuszce pozwolił pójść na wygnanie; na 
rękach nosili zbawcę Aleksandra T., nastawiali 
grzbiety królowi polskiemu Mikołajowi I., czekaliśmy 
aż piernikami zacznie nas karmić car Aleksander IT, 
1 znów oczy zwracamy na jego mastępcę... Głowy 
nie ma — pie mą! Bóg rozam nam odebrał, i tę o- 
drobinę jaką mieliśmy jeszcze |... 


Do licznych fałszów, króre 


prawo obywatelstwa 
, | ten fałsz jeszcze na- 
leży, że Azję i jej władców uważają za despotów je- 


a jeśli o nich mówimy, tedy dnej miary, a ludy za jednakowo niewołnicze wszędy. 


Fułsz ten. jak i innych wiele, żródło swe ma w 
zarozumieniu Europy, która wie wszystko, zna wszy- 
stkich!.. Despotycznym jest rząd Chin, Turcji, Mo- 
skwy; w granicach Azji leżą Indje, Mongolja i kraina 

A jakże różne są te kraje, ludy ich zamie- 
szkujące, ich władze, urządzenie całe i wszystko !... 
Ktoby chciał Chiny porównać z Moskwą, Mongołów 
a Arabami, Turcję z Indjami, a utrzymywał, że ol- 
brzymich różnie nie ma pomiędzy tymi krajami — do- 
puściłby się najpotworniejszego kłamstwa. Harun-al- 
Iwana grożnego nie 
Masz w całej Azji! Despotyzm carów moskiewskich, 
a rządy sułtanów tureckich, lub bogdychanów chiń- 
skich jakże są różne, jak bardzo niepodobne do sie- 
bie! Chiny, to raj wobec Moskwy; Turcja kraina swo- 
body wobec swej sąsiadki... Na kuli ziemskiej nie 
było nad Moskwę potworniejszego państwa, bardziej 
drapieżnego despotyzmu. Mongolja, Chiwa, Mandżury — 
to oświecone państwa wobec dzikiej pod każdym wzglę- 
dem Moskwy; Czingishan — baranek przy Iwanie gro- 
źnyra!.. Turek, to amerykanin dzisiejszy wobec Mo- 
skala z czasów caratu |... Tartarja, piekło starożytnych... 
a kędyż są jej granice, jeśli nie w przestworach Mo- 
skwy?.. Była też ona piekłem istotnem.., ale dla nas, 
nie dla swych mieszkańców. Poddani roźnago cara 
nie czuli jarzma, które ich gniotło; ręka kata była 
dla nich ręką ojeowska... Z jakąż rozkoszą setki Mo- 
skali, by naprawić humor cara, dobrowolnie kładli 
swe głowy na płachę — „Rubi, batluszką car!“ i car 
ścinał te głowy satkami i — nabierał humoru. Przez 
setki lat, wielu-ż było w Moskwie Kurbskich, którzy 
poważyli się uciec przed carem? A ileż to tysięcy 
najznakomitszych bojarów padło ofiarą gniewu, kapry- 


= 
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Był to ' 


; Skarbu, 


t 


Litwe, wreszcie i nas ' 


I eszaula przyjmuja : z 
Przegeaą administracji „Dziennika Polskiego“ prj 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskicgo 
plac katedralny, we Włedału, w Hamburgu, Frank- 
furole a. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylel 
[Sewajczrja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
glor, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Auwinkel Nr. 3. rd 
Ogłoszenia prsyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(uonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. 6 
każdorazowe PE da, aoa 
Listy z plenlądzmi mają być przesyłane fra 
kpr: cji, Dziennika Polakiego*, —Listy rekia 
macyjne nie opisczętowane uiu podlegają opłaci- 


Kannstrypiów Keńezce me TW 


o zewnętrznych stosunkach kościoła katolickiego, z tem 
poleceniem, by komisja wypracowała projekt ustawy 
regulu'ącej stosunek państwa do wszystkich 
wyznań w ogóle, a to na zasadzie indyferencji pań- 
stwa wobec zapatrywań religijnych rozmaitych wy- 
znań, i na zasadzie poruczenia wszystkich funkcyj czy- 
sto państwowych, organom państwowem." i 

„W dalsz'j konsekwencji tych zasad poleca się 
komisji wypracowanie projektów do ustaw: 1) o ślu- 
buch eywiluych, 2) o prowadzeniu metryk urodzenia, 
ślubu i śmierci przez organa państwowe, 3) o pogrze- 
bach cywilnych, 3) o zmcdyfikowaniu $$. 122—124 i 
308 k. k. (naruszenie religii i obraza uznanych wy- 
znań). Oprócz tego zbadać ma komisja z przy braniem 
do pomocy dat statystycznych prawo własności tak 
zwanego majątku kościelnego wszystkich wyznań, i 
przedłożyć Izbie projekt do ustawy o administracji i 
używaniu tego majątku.“ ` 

„Wiecie już, że w Izbie, której większość jest ni- 
by liberalną, a wniosek powyższy nie znalazł tego na- 
wet poparcia, którego potrzebował, aby mógł był być 
wziętym pod dyskusję. Zwracam przytem uwagę, że 
wniosek dr. Kronawettera był tylko dokładnem sfor- 
mułowaniem owych zasad amerykańskich, do których 
przyznał się ka. Czartoryski i którym przyrzekł swoje 
poparcie. Gdzie był ks. Jerzy w chwili postawienia 
wniosku? Nie wiem — w ogóle zaledwie kilku posłów 
polskich obeenych było w sali. 

Opozycja wiernokonstytucyjna rozpuściła dziś zno- 
wu pogłoskę, że p. Depretis bierze dymisję, a miejsce 
jego zajmie br. Wiedenfeld, namiestnik Górnej Austrii. 
Nie można przywiązywać żadnej wagi do takich do. 
niesień. Jenerał-adjutant cesarski hr. Bellegarde prosił 
o dymisję, ale jej nie otrzymał, natomiast dano mu 
6-miesięczny urlop do poratowania zdrowia. Pogłoski, 
jakoby jenerał ten skompromitowany był w skutek 
zaawanturowania się na giełdzie, nie mają podstawy. 

Hr. Beleredi przystąpił do spółki, która wydaje 
w Wiedniu Vaterland. Jest to organ, o którym nie- 
którzy u nas mają mylne Wyobrażenie , jakoby popie- 
rał sprawę zwolenników autonomji. Popiera on wyłą- 
cznie intereza klerykałów i arystokracji, i tylko kiedy 
im to jest dogodnem, przemawia za autonomią. 

W sejmie węgierskim toczyła się wczoraj także 
dyskusja nad wnioskiem o zaprowaądzenie małżeństw 
cywilnych, a raczej nad petycją klubu politycznego 
liberalnego z Aranyos-Megyes, domagającą się tei re- 
formy. Na wniosek Koiomana Tiszy, głosami prawicy 
i środka Izby uchwalono odesłać petycję do komisji 
kościelno - politycznej z poleceniem, 


by natychmiast 
zdała sprawę w tej kwestji. Sejm węgierski a: "i 


zresztą de facto swoje posiedzenia i obrady w sek- 
cjach aż do rozstrzygnięcia kwestji gabinetowej, która 
nastąpi zaraz po oczekiwanem co dnia przybyciu ce- 
sarza do Pesztu. 

W Wiedniu wydarzyły się znowu liczne insolwen- 
cje giełdziarzy — stoją oni obecnie na tak kruchej 
podstawie, iż lada zachwianie się kursu zmiata ich 
jak zwiędłe liście. Przepowiadają, że zniknie powoli 
cała tak zwana kulisa, bo szersza publiczność stroni 
od giołdy i od papierów wątpliwej wartośei, a drobni 
spekulanci, składający ową kulisę, karmili się dotych- 
czas właśnie tylko z kieszeni tej publiczności. Akcje 
Baubsn*u (Allgem. Baugosellschuft) stały przeszłego 
tygodnia po 73 złr. — wpłarono na o tymczuscem 
po 20 zł", a wczorai zamiast po 93, sprzedano je po 
36 złr. Piekny posrep. 
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Bu. prostej omyłki carów, którzy ich Ćwiariow uli, ła- 
mali kolem, wyrywali nozdrza, majątki zabierając do 
a żony i dzieci rozdurowując swym siepakom, 
których jutro takiż sam los spotykał... Historja Mo- 
skwy wewnętrzna, to jedna kałuża krwi, jatki, w któ- 
rych rżnięto ludzi winnych i niewinnych; bo tak 
cheiał car — a jego woli nikt, nigdy oprzeć się 


nie śmiał... i im sroższy był, okrutniejszy — tem 
większą cześć zjednywał u swych poddanych... — Car 
żałujet.. car miłujet — znaczyło w Moskwie: car mor- 


duje, zabija... bo mord i zabójstwo cara były łuską 
dla jego poddanych; umrzeć dla przyjemności, dla roz- 
rywki cara — należało w Moskwie do najwyższych 
zaszczytów ! 


Ojciec, którego córkę wziął car do swego hare- 
mu; mąż, któremu wzięto żonę, by została carską ĉa- 
łożnicą... dumnie nosili głowę i hołdy odbierali za 
swoją sromotę. Rzeczy to straszne! prawdziwe, a je- 
dnak wierzyć im trudno... To też powoli zaczynają nie 
wierzyć temu nawet... sami Moskale! 


Iwan Groźny i Marta Borecka, żona posadnika 
Nowogrodzkiego, to przedstawiciele Moskwy i Słowiań- 
szczyzny. Z jednej strony: najokrutniejszy z despotów, 
z drugiej — kobieta... Pierwszy jak tygrys rzuca się 
na ciało nienawistnej dlań republiki — ostatnia własną 
piersią broni swej ojczyzny. Walka nierówna... tygrys 
przemoże niewiastę... A dodajmy do tego Polskę, spo- 
kojnie przypatrującą się zapasom, „głuchą na wołanie 
olary, szainoczącej się w konwulsyjnych uściskach po- 
tworu. Zaprawdę! jęk dzwonu wiscowego, który uwo- 
żono do Moskwy — pogrzebowy dla Nowogrodu— był 
głosem wołającym na Polskę: „Zginiesz , „jak i moi 
zginęli!..4 I owóż niedługo na widowni dziejów znów 
mamy: króla i kobietę — z rolą tylko zmienioną... 
Kochanek carowej Stanisław August i Katarzyna IL... 
Konająca Polska miała również dzwon swój w Rejta- 
nie... Na kogoż ten wołał: „Zginiesz, jak moi zginę- 
li“ ?... Po trupie Polski carat północny pójdzie dalej... 
padvą przed nim inni, jak i myśmy upadli; bo jak 
my: spokojnie przypatrują się morderstwu ludów i gra- 
bieży państw!... Na spełnienie tej strasznej przepowie- 
dni Europa długo czekać nie będzie potrzebowała... 
Pierwszą upadnie Turcja; po niej z kolei przyjdzie 
kreska na Austrję... i zawrze bój ostatni: Prus i Mo- 
skwy. Kto zwycięży — zostanie panem Europy, i in- 
nych już w niej panów nie będzie! ale też i wolnych 
nie znajdziesz nigdzie. 
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Ziemie Polskie. 

_- Dnia 28. z. m. w sobotę, odbyło się w Poznaniu 
walne zebranie Towarzystwa oświaty lud o- 
wej, na które stawiło się tylko dwudziestu kilku 
członków. Z dyrekcji byli obecnymi pp.: B. Peniński, 
dr. Z. Szułdrzyński, K. Dziembowski, Fr. Dobrowol- 
ski, dr. Osowicki, dr. Szuman , St. Tułodziecki i dr. 
Zielewicz. — Przewodniczący dyrekcji B. Poniński 
zagaił zebranie przemową, w której ubolewał nad 
brakiem współudziału w narodowej pracy, czego do- 
wodem tak nieliczne zeszło jak i tegoroczne zebranie. 
Powodem apatja, brak zaufania, podniecany z umysłu 
przez nieprzyjaciół światła zapomocą niewczesnej i 
bezwzględnej a krzykliwej i niesprawiedliwej krytyki. 
Dalej, usprawiedliwiał dyrekcję z czynionych jej za- 
rzutów. Przewodniczącym zgromadzenia wybrano przez 
aklamację p. Magdz ińskiego. Na wniosek dra 
Niegolewskiego odstąpiono od odczytania sprawozda- 
nia dyrekcji Towarzystwa oświaty ludowej za r. 1803, 
zwłaszcza, iż sprawozdanie to zostało członkom prze- 
słanem. Przy dyskusji nad sprawozdaniem, oddawał 
ją Niegolewski należne pochwały dyrekcji za jej gor- 
iwą działalność. Z przemówienia dr. Szymańskiego 
dowiadujemy się, że „arcybiskup Ledóchowski zaka- 
zał (!) duchowieństwu brać udział w pracach oświaty 
ludowej“. Zrazu miało towarzystwo wielu z duchowień- 
stwa w swem łonie, a z pomiędzy tych ks. Jaskól- 
skiego w dyrekcji, ale zakaz arcybiskupi spowodował 
usunięcie się wszystkich księży! — (Jeden czyn pa- 
trjotyczny więcej ks. Ledóchowskiego!.. p. r.) Na za- 
rzut dr. Sz. uczyniony dyrekcji, że za mało rozdała 
książeczek między lud, bo tylko 1500 egzempl., od- 
powiedział dr. Zielewicz, że obok owych 1500 egz. 
z pierwszej ręki rozdamych, zasilała dyrekcja bibljo- 
teczki ludowe książkami różnej treści, w nadziei o- 
budzenia interesu dla oświaty w tych warstwach, któ- 
rych udział byłby najpożądańszy. Tymczasem zawio- 
dła się. Do rozdania było 40 bibljoteczek, a tylko 
10 z nich rozebrały Towarzystwa przemysłowe. Na- 
stępnie uchwaliło zgromadzenie bez dyskusji pokwito- 
wanie podskarbiemu za jego sprawozdanie za r. 1875. 
Do komisji rewizyjnej w celu sprawdzenia stanu kasy 
za r. 1878 wybrano pp.: dr. Aua, Łyskowskiego, i 
Simona. W dalszym toku wystąpiła dyrekcja z wnio: 
skiem, by roczne sprawozdania z czynności dyrekcji 
rozesłane były tylko „okręgowym* na dwa tygodnie 
przed walnem zebraniem i następnie oddrukowane zo- 
stało w miejscowych pismach poiskich. Wniosek swój 
motywowała dyrekcja brakiem listy członków. Na 
wniosek dr. Aua uchwalono, aby o tyle rozesłano 
sprawozdania , o ile organizacja Towarzystwa na to 
zezwala. Wniosek dr. Jarnatowskiego, aby dyrekcja 
miasto rozpowszechnienia obrazków świętych, uwzglę- 
dniła przedewszystkiem dzieła narodowe i przyrodni- 
cze i aby zechciała kwestje religijne wykluczyć z 
swych czynności, upadł wobee uwagi p. Chociszew- 
skiego, że lud na wskróś jest religijnym i žo tak 
z nim postępować trzeba, jak można. P. Ch. wyraził 
zdziwienie, że ultramontanin dr. Szymański był za 
wnioskiem dr. Jarnatowskiego, t. j. za wykluczeniem 
środków religijnych w szerzeniu oświaty... Dr. Szu- 
man oświadczył, że dyrekcja stoi na stanowisku reli- 
gijno-narodowem i uważa takowe za najwłaściwsze. 
P. Krajewicz postawił wniosek, aby dyrekcja główną 
uwagę zwracała na młodsze pokolenie ludu wiejskie- 
go, co też p. Poniński imieniem dyrekcji obiecał. 

Dalej zabrał powtórnie głos p. Krajewicz zapytu: 
jąc dyrekcję co się stało z jego propozycją wypraco- 
wania dzieła pedagogicznego, wspólnie z innymi kol- 
laboratorami. P. Dobrowolski odpowiedział, że dyre- 
kcja nie mogąc zgodzić się na propozycję p. Kraje- 
wicza bez zażądania odeń obok planu dzieła nazwisk 
współpracowników, nie przychyliła się do jego żąda- 
nia, skoro p. K. wzbraniał się wymienić ich. W koń- 
cu wybrano nowych członków dyrekcji w miejscu wy- 
losowanych i ustępujących dobrowolnie, a mianowicie: 

p. Zielewicza, Dziembowskiego, dra Szumana, dra 
Ozowiokicko, Ad. Kaczorowskiego i W. Kosińskiego. 

Sprawozdanie dyrekcji Towarzystwa oświaty lu- 
dowej za rok 1873 brzmi jak następuje: 

Po raz drugi od zawiązania Towarzystwa Oświaty 
Ludowej stajemy przed wami, szanowni panowie, aby jako 
postawieni wolą waszą na czele tej instytucji, zdać wam 
sprawę z całorocznej naszej czynności. 

Przedewszystkiem za konieczne powiadomić was uwa- 
żamy, że dyrekcję, do której stosownie do ustawy, trzecia 
część nowych członków w miejsce wylosowanych przez 
was wybraną została, stanowili w roku ubiegłym następu- 
jący pp.: B. Poniński, dr. Z. Szułdrzyński, J. Bukowiecki, 
Fr. Dobrowolski, Konst. Dziembowski, M. hr. Mielżyński, 
dr. Osowicki, E. Rogaliński, Major Smitkowski, dr. H. 
Szuman, St. Tułodziecki, dr. Zielewicz, 

Z tych p. Smitkowski z powodu stanu zdrowia za- 
wiadomił dyrekcję, iż w jej czynnościach nie mcże brać 
udziału. 

Dyrekeja z powyższych osób składająca się ukonsty- 
tuowała się w ten sposób, Że prezesem jej obranym został 
p. B. Poniński, który nadto bez żadnego wynagrodzenia 
pełnił obowiązki podskarbiego, zastępcą zaś jego obrano p. 
-dr. Szułdrzyńskiego, który obok tego jest przewodniczącym 
wydziału literackiego. 

W roku zeszłym jednem z głównych zajęó dyrekcji 
było zaprowadzenie organizacji odpowiednio do uchwaly 
zapadłej na poprzedniem walnem zebraniu, Wiadomo szan. 
panom, że poprzednie walne zebranie uchwaliło zaprowa- 
dzenie w każdym powiecie okręgowego, który wraz z do- 
branymi przez siebie mężami zaufania i walnem zebraniem 
powiatowem ezłonków Towarzystwa jest organem zarządu 
w powiecie. Dyrekcja usiłowała we wszystkich powiatach 
xaprowadzić organizację, usiłowania te jednak w części 
tylko uwieńczył pomyślny skutek; w części, powtarzamy, 
bo do dziś dnia w niektórych powiatach brak organizacji 
lub też, z powodu częstej zmiany okręgowych, takowa pra- 
widłowo nie funkcjonuje. 

Czemuż to przypisać, zwłaszcza że Towarzystwo Oświa- 
ty Ludowej cieszy się ogólnem uznaniem do tego stopnia, 
Że wszyscy, pospołu z prasą, jednomyślnie potrzebę istnie- 
nia jego uznają, a pod tym względem nie dał się słyszeć 
żaden głos przeciwny. Niepodobna więc tego czemu innemu 
przypisać, jak ciężkim klęskom, które na społeczeństw o 
nasze w roku zeszłym spadły, a które ku sobie wszystkich 
prawie umysły wyłącznie zwróciły, nadto brakowi ludzi, 
a wreszcie niedawnemu jeszcze istnieniu Towarzystwa, 
które tem samem nie miało jeszcze dość czasu do regular- 
nego rozwoju. 

Co do braku ludzi, jest to rzecz istotnie nader do- 
tkliwa, bo wiadomo wam, sz. panowie, że dyrekcja ma 
wybór bardzo ograniczony jnż to z powodu znanego zakazu 
rządowego, w skutek którego żaden z urzędników Polaków 
nie może być w Towarzystwie czynnym, już to z powodu 
samowolnego usuwania się niektórych naszych współoby- 
wateli, niesłusznie uprzedzonych do Towarzystwa. Pozostaje 
więc mała liczba zawsze chętnych do pracy obywatelskiej, 

lecz ci tak licznemi obowiązkami publicznemi są obarczeni, 
| imo najlepszych chęci, dla Towarzystwa Oświaty Lu- 

SB, urzędu okręgowych przyjąć nie mogą. 

| Usunąć zakaz rządowy nie w mocy dyrekcji , za to 
ona nadzieję, że uprzedzenia niesłusznie ku Towarzy- 
što znikną, a wówczas pozyska więcej praco- 

o naturalnie na korzyść rozwoju Towarzystwa 


Dyrekcja zaś zapewnić może, że nie służy Żadnemu 
stronnictww, lecz w świędomości gwałtownej potrzeby, która 
co dzień w miarę spadających na nas rozmaitych praw i 
rozporządzeń rządowych, staje się widoczniejszą, sturała się 
zaradzić tej potrzebie, służące wyłącznie sprawie oświaty 
ludu, i że dla tego ściśle trzymała się ustawy, która jej 
przepisała drogę postępowania i zakres działania. 

Spodziewać się należy, że i pp. okręgowi zajmą się 
na przyszłość gorliwie swemi obowiązkami, i że przez 
zwoływanie walnych zebrań staną w bliższym niż dotąd 
związku z członkami Towarzystwa. Wówczas tylko bowiem 
Towarzystwo może się rozwinąć i przeprowadzić swój pro- 
gram, jeśli każdemu będzie świadomy cel i zakres działa- 
nia Towarzystwa. 

Dla tej to właśnie przyczyny nastąpiła w roku ze- 
szłym zmiana w nstawie, i dla tej przyczyny zjeżdżał pre- 
zes i inni członkowie dyrekcji na niektóre walne zebrania 
powiatowe, aby szczegółowo objaśnić członków o działal- 
ności Towarzystwa. Dla tej nareszcie przyczyny dyrekcja 
zaprosiła na dzień 21. listopada r. z. okręgowych, aby 


| zdać im sprawę z całorocznej swej czynności, aby wysłu- 


chać także ieh żądań i dać ncho potrzebom lokalnym. 

Na zebranie to niewielu wprawdzie okręgowych przy- 
było, bo tylko 10, wszakże nie było bez rezultatu, bo po- 
między innemi okręgowi ci wzięli się gorliwiej do pracy; 
a nadto przekonała się dyrekcja z ich uwag i objaśnień, 
że głównie należy szerzyć książki dobre pomiędzy ludem 
i starać się o zakładanie w rozmaitych miejscowościach 
bibljotek, na co też, nie pomijając innych zajęć ustawą 
wskazanych, głównie zwróciła w ostatnich czasach swą 
działalność. 

Wreszcie dyrekcja zobowiązała się na temże zebra- 
niu od czasu do czasu, a mianowicie co miesiąc najwyżej, 
przesyłać wszystkim okręgowym szczegółowe sprawozdanie 
z swych czynności. : 

Powtarzamy zatem, że dziś po całorocznych usiłowa- 
niach organizacja już niemal wszędzie zaprowadzona ima- 
my nadzieję, że w roku bieżącym zacznie wszędzie działać 
prawidłowo. 

Za pośrednictwem organizacji wpłynęlo składek : 

od stałych członków 508 tal. 
ze składek jednorazowych 563 , 

Sprawozdanie kasowe , zamieszczone na końcu, daje 
obraz przychodu i rozchodu fundnszów, niemniej wykazuje 
majątek Towarzystwa. 

Przystępujemy następnie do dalszego wyliczenia zajęć 
dyrekcji: 

Najważniejszem , jak to wyżej powiedzieliśmy, było 
zakładanie bibljoteczek z dzieł odpowiednich dla ludu i 
rozsyłanie takowych w miejsca, gdzie okazała się gwałto- 
wna ich potrzeba. Czynnością tą zajmował się wydział 
literacki. Przejrzał kilkaset dzieł literatury ludowej a wy- 
bierając z niej co uważał za jedynie godne do podania 
ludowi w rękę, utworzył katalog, który obejmnje 210 dzieł 
treści religijno-moralnej, historycznej, z nauk przyrodzo- 
nych, gospodarstwa i powieści. 

Takich bibljotek w roku zeszłym prezydjum dyrekcji 
wysłało 27 w rozliczne miejsca Wielkiego księstwa Po- 
znańskiego, Prus Zachodnich, niemniej rodakom do Ham- 
burga, nad Ren itd. 

Niemniej przesłało patronowi Kółek włościańskich dla 
zasilenia ich kilkaset książek treści moralno - religijnej i 
rolniczej. 

Wartość przesłanych tym sposobem bibljotek i poje- 
dyńczych książek wynosi blisko tal. 300, ilość zaś wysła- 
nych książek dochodzi cyfry 1500. 

Wreszcie na wniosek jednego z swoich członków po- 
stanowiła dyrekcja każde towarzystwo przemysłowe, eze- 
ladzi katolickiej itp. zaopatrzyć w bibljotekę wartości przy- 
najmniej 40 tal., zebraną i nlożoną z dzieł przejrzanych 
krytycznie przez wydział literacki. W zamian za to towa- 
rzystwa przemysłowe obowiązane są przechowywać książki 
te w szafach, umyślnie na cel ten sprawionych , oraz u- 
trzymywać w porządku nie tylko katalog, ale i kontrolę 
dzieł wypożyczonych, Warunek ten postawiliśmy wycho- 
dząc z doświadczenia, że bibljoteki takie bez stosownej 
kontroli, po jakimś czasie, rozpraszają się i giną. 

Takich bibljotek rozesłano już 6 w następujące miej- 
scowości: do Nakła, Bydgoszczy, Czempinia , Krobi, Sul- 
mierzyc, Mixtatu, niebawem wysłane zostaną do Pleszewa, 
Miłosławia, Ponieca, Krotoszyna i Środy. 

W roku bieżącym wszystkie towarzystwa przemysło- 
we, czeladzi katolickiej itp., o których istnieniu dyrekcja 
się dowie, z wyjątkiem jedynie bardzo zamożnych , będą, 
jeżeli zechcą, w podobne bibljoteki zaopatrzone. 

Prócz tego dyrekcja uzmając wartość wydawnictw lu- 
dowych pana Chociszewskiego, zakupiła od tegoż 500 
egzemplarzy Piśmiennictwa Polskiego, niemniej 600 egzem- 
plarzy Piosnek i dumek, jako też 25 roczników Przyja- 
ciela dzieci i młodzieży (200 tomów), w roku zeszłym 
nabyła od pana Chociszewskiego 1000 egzemplarzy jego 
Historji polskiej dla dzieci itd. itd., celem rozszerzenia 
tyle pożytecznych książek pomiędzy ludem i dziećmi, oraz 
udzieliła temuż tytułem snbwencji zwrotnej 150 tal. na 
zamierzone przez niego wydawnictwo dzieł ludowych. 

Nadto założyła dyrekcja, aby ułatwić ludowi naby- 
wanie pożytecznych i pouczających książek, w rozmaitych 
miejscach składy książek, przea wydział literacki poleco- 
nych. Takie składy istnieją: w Ostrzeszowie, Mixtacie, 
Grabowie, Pleszewie, Buku, Czarnkowie, Gostyniu, Go- 
łańczy i Wągrowcu. Nadmienia się przytem, że Towa- 
rzystwo oświaty ma u siebie na składzie zakupionych 4000 
książek. 

Dalej zajęła się dyrekcja rozpowszechnianiem obra- 
zów z wizerunkami świętych , oraz esobistości history- 
cznych polskich i iunej odpowiedniej treści z napisami 
polskiemi. W tym celu zakupiła znaczną ilość jednych i 
drugich i po cenie nabycia rozprzedała ich przeszło 1000 
egzemplarzy. 

Obok tych zajęć dyrekcja, a raczej wydział literacki 
przejrzał także nadesłane na konkurs w zaprzeszłym roku 
dzieła. 

Jedna praca: „Kilka słów o rolnictwie", przez p. A. 
Karlińskiego, została uwieńczoną i kosztem Towarzystwa 
wydaną w 3000 egzemplarzach. 

Dwie drugie prace, a mianowicie: „Niebo i ziemia“ 
i „Ziemia skarb najdroższy“, nie kwalifikowały się wpra- 
wdzie do nagrody, lecz zostały uznane za godne wydania 
i obecnie się drukują. 

Wreszcie czwarta praca: „Jeografia popnlarna Polski* 
oddaną zostala wydziałowi literackiemu de ocenienia. 

Na poparcie wykształcenia młodzieży rzemieślniczej 
obrócono l:wotę 100 tal. 

Na wniosek patrona Kolek włościańskich zastanawia- 
ła się dyrekcja nad potrzebą ustanowienia wędrownego 
nauczyciela, którą żywo uznaje, i dla tego postanowiła 
przyłożyć mię stósownym funduszem do opłacania takowe- 
go, jeżeli centralne Towarzystwo rolnicze 1 Towarzystwo 
interesów meralnych de tego się także przyłożą, zastrze- 
gając sobie jednakże głos co do wyboru osoby. Rzecz ta 
dotąd w zawieszeniu. 

Na poparcie rozwoju ochronek poświęciła nadto dy- 
rekcja z funduszów Towarzystwa 777 tal. 

Otóż taki jest ogół pracy całorocznej; nie wielki on 
ani obfity, lecz nie zapominajcie, szan. panowie, że Towa- 
rzystwo depiero lat dwa istnieje, cele zaś jego wymagają 
więcej powolnego rozwoju, niż pospiechu, a praca, jaką 
spełnia, nie zaraz może wydać owoce. Tem większe zaś 
one i rychlejsze będą, im szerszem będzie koło pracowni- 
ków, u mamy nadzieję, że to nastąpi i że w skutek tego 
Towarzystwo spełniać będzie zadanie, jakie na nie społe- 
opeństwo włożąło. 
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Wykaz dochodu i rezchodu: 
tal. sgr. fn. 
1. Remanent kasy wynosił 1. marca 1873 r. 11508 25 9 
2. Frzychód od 1. marca do 15. lutego 
BI EPIA. E G 11 
Suma przychodu 18337 10 8 
Rozchóć ogólny od 1. marca 1873 do 15. 


lutego wynosi =. . . . . . = 13067 8 8 
Zostaje w kasie dnia 15. lntego 1874 10270 2 — 
Żelazny fundusz wynosi 7000 tal. 

Wyszezególnienie przychodu: 
tal. sgr. fn. 

1. Składki regularne od 
ozłonków stałych . . 508 — — 

2. Składki i ofiary jedno- 
OS 4 0 >" 563 0441 
3. Składki stotalarowe 200 — — 
4. Procenta od kapitału 510 — — 

D. Ze sprzedaży obrazów 
wpłynęło dotychczas 52 — — 

Suma przychodu 1828 14 11 

Wyszczególnienie rozchodu: 

tal. sgr. fn. 
1. Honorarja za dwie pra- 
ce konkursowe 250 — — 
2. Ktpno książek 524 — — 
3. Kupno obrazów 115 — — 
4. oubwencją ns wyda- 
Waletyo pism  lndo- 
- „WBU ... . 150 — — 
O. Bubwencja na poparcie 
Wykształcenia młodzie- 
Ży rzemieślniczej 100 — — 
6. Popieranie i zakładanie 
ochronek , wy ES 
T Druki 1 ogłoszenia 167 — — 
8. Pensja sekretarza 300 — — 
9. Koszta biurowe, porto- 
xjum i czne Wy- 
datki , Ep” k w gy 2 AB 
Suma rozchodu 3067 88 3607 8 8 
Zestawienie. 
1. Remanent zd. 1. marca 
T3 roku . . . . 11508 25 11 
2. Przychód do 15. lutego 
1874 roku . . 1828 14 11 
Suma przychodu 13337 10 8 
Odchodzi od r e 
do 15, lutego 1874 5067 8 8 
Remanent kasy wynosi do 
15. lutego 1874 10270 2 — 


Poznań d. 15. lutego 1814. 


Sprawy zagraniczne. 
W Paryżu obiegały d. 7. b. m. pogłoski o za- 


ohwianiu się ministerstwa, o rychłej jego zmianie, 
wymieniano nawet pp. Broglie i Depeyrea jako tych, 
którzy wystąpić mają niezawodnie. Liegitymiści zanie- 
pokojemi są bardzo wiadomością o lekkim napadzie 
apoplektycznym hr. Chamborda, a jakkolwiek Zape- 
wniają, że niebezpieczeństwo dla pretendonta z Bożej 
łaski miuęło, to nie mniej stronnicy jego nie ochłonęli 
„egzcze. 


Ollivier, który jak wiadomo nie został wprowa- 
dzsony do akademji z powodu, iż nie chciał zució 
z mowy swojej ustępu © Napoleonie — ogłoałł obe 
enie drukiem mowę swoją inauguracyjną. Kmil Au- 


gier, który miał mu odpowiadać, ogłosił także swoją 
mowę, w której oddaje słuszność Ollivierowi ze wzglę- 
du na ustęp uwielbiający Napoleona III. 

Czynności parlamentu niemieckiego utknęły na 
chwilę, raz Z powodu zajęć deputowanych w komi- 
sjach, powtóre zaś, żo w łonie samych komisyj obja- 
wia się silaa opozycja. Komisja prasowa ukończyła 
wprawdzie prace, wybrała sprawozdawcę, ale rezolu- 
cja uchwalona nie wypadła wcale w duchu rządu, re- 
zolucja ta bowiem. żąda, aby sprawy drakowe oddane 
były sądom przysięgłych. 

Post donosi O nowych jakichś nerwowych cierpie- 
niach Bismarka, Prawdopodebniej jednak, że kanclerz 
chce usunąć Się z Berlina na czas obrad w parlamen- 
cie nad wnioskami do usław wojskowej i prasowej — 
a to przewidując opozycję zbyt silną. Sądząc z tego 
jak sprawy te stanęły w komisjach, obawy wszech- 
władnego kanclerza są bardzo uzasadnione. z 
Według depesz telegraficznych z Hiszpatji s a. 
6. marca marszałek Serrano miał naradę z jeperałem 
Moriones i odbył przegląd wojsk jego. Posiłki Wy- 
słane od wyjazdu marszałka na północ, wynoszą oko- 
ło 16.000 ludzi, tak iż wszystkie siły sbrojne rządu 
liczą około 65.000. Karliści skupili swoje siły do ko- 
ła Bilbao w promieniu trzech milowym. 


Kronika. 


(d. 10. marca.) 


Z okazji nieszczęsnego wydarzenia w 
kościele jezuickim we Lwowie, wszczęła się w peWnem to. 
warzystwie tutejszem gorąca rozprawa, Przy której jeden 
z obecnych uezynił uwagę, że na rogu koło kościoła jezni- 
ckiego panuje zawsze najsilniejszy przecją8 wiatru, któ 
czuć można nawet w bezwietrznych chwilach Pewien li- 
teracik odpowiedział, że to pochodzi sąd, iż wkrótce po 
objęciu napowrót kościoła przez jezuitów, „djabeł wyszedł- 
szy s wiatrem na przecnadzkę , niby wstąpił na chwilę do 
kościoła, s wiatr dotąd wyczekuje darmo jego powrotu. 
Bez ujmy dowcipu owego literacika zdaj nam się jednak, 
że się ti w cudze ustroił piórka. Wiemy wszakże, że ma- 
ny zbieracs starogermańskich poezyj Bimrock w simanachu 
muz na r. 1839 zupełnie taką samą historję między gad- 
kami nadreńskiemi przytacza : Djabel z bratem wiatrem 
stanąwszy koło klasztoru jezuitów, chciał zajrzeć, co toż 
robią i każe wiatrow! czekać na siebie. y 

„Da sah er seine Freunde, er guckte schier sich blind: 
Gar wohl gefillt mir Alles, was man hiet treibt und spinnt. 
Mit Freudenspriingen fuhr er in sie hinein geschwind, 
Und liesa da draussen harren seinen armen Freund, den 
[Wind. 
auch ver- 
Und wird er ungeduldig, so henlt er nicht zalist i 4 
Interpelacja do 00. Dominikanów. Znajomi śp. 
prowincjała ks. Korotkiewicza radziby uezcić pamięć nie- 
odżałowanego męża. Zupytują oni OO. Dominikanów, czy 
nie raczyliby w jaki sposób umożebnić odszukanie grobu 
zgasłego przełożonego, który przez długie lata z chlubą 
dla kraju i zakonu, nie szczędził pracy i poświęcenia; na 
mogile należałoby wznieść skromny pomuik. 

Konia zbląkanego maści krasej, przytrzymano 
d. 7. bm. wieczorem w podwórzu domu |1. 6 przy ulicy 
Piekarskiej, i tamże pozostaje u właściciela domu Juljusza 
Gablenca. 

W jaskiniach Ojcowa. koło Krakowa, ed- 
kryto znaczne pokłady nietoperzowego guano, którego pró- 
by nadesłano już do jednego z domów komisowych w War- 
szawie. Dotąd ilość tego nawozu oceniają na 10,000 
getnarów, 


Der harrt und harrt, wie manches Jahrhundert 


| ciele dóbr” 


Dr. Gustaw Neusser, prymarjusz szpitala o- 
błąkanych, odbył w piątek w uniwersytecie Jagiellońskim 
wykład habilitacyjny celem uzyskania docentury psychia- 
urji. Przeimiotem wykładu było „o złudzeniach umysło- 
wych“. Oprócz profesorów uniwersytetu obecnych na wy- 
kładzie, licznie zebrali się słnchacze. 

W Krakowie do klasztoru Norbertynek przyjęto 
w tych dnia Malkę Rubner, izraelitkę, 17-letnią córkę wła- 
ściciela folwarku w Kobierzynie, która opnściła dom rodzi- 
cielski z powodu miłośnego stominku z pewnym młodym 
włościaninem z Kobierzyna, i znalazła schronienie w wyż 
wymienionym klasztorze. Rodzice dowiedziawszy się o jej 
schronienin, przez władzę ją reklamnią. 

Dr Edward Sochor, centralny dyrektor kolei 
Karola Ludwika, mianowany został na posiedzeniu rady 
zawiadowczej d. 4. bm. jeneralnym dyrektorem tej kolei. 
Na tem samem posiedzeniu mianowała rada zawiado- 
weza p. Ostheima jeneralnym sekretarzem kolei Karola- 
Ludwika. 

| Ignacy Wołoszyński, kapitan, zmarły d. 26 
zm. w Miłosławiu, urodził się w styczniu 1800 w woje- 
wództwie krakowskiem, powiecie miechowskim; szkoły od- 
był w Krakowie, a w r. 1820 udał się do Warszawy i 
zaciągnął do wojska polskiego, do pnłku 3go strzelców pie- 
szych. W r. 1830 awansował na podporucznika w tymże 
pułku; w czasie nocy listopadowej był nu placu przed Bel- 
wederem, a kiedy w. ks. Konstanty chroniące się z pałacu 
wpadł na plac i dosiadłszy konia zaczął przemawiać do 
wojska, młody podporucznik Wołoszyński wystąpił z eze- 
rega | strzelił trzykrotnie do w. księcia, lecz spaliło mu 
na panewce, jak wspominają Mochnacki w swej historji i 
Goszczyński, albowiem zapalony młodzieniec zapomniał zdjąć 
ze skałki rzemyka przykrywającego. 

W czasie boju awansował na kapitana w tym samym 
pułku, ozdobiony krzyżem „virtuti militari.“ Po upadku 
powstania udał się z drugimi na wygnanie i pozostał wa 
Francji, pracując jako urzędnik dróg i mostów. Gdy w r. 
1848 wzrosła znowu nadzieja walki o byt narodowy, po- 
spieszył do Krakowa, zkąd był zmuszony wypadkami do 
rychłego powrotu. Zwątpialy, gdy nie mógł czy nie chciał 


„ zająć dawnego miejsca, udał się do Ameryki a mianowicie 


de Kalifornji. Po 8 letniej wędrówce wśród różnych gro- 
źnych często przygód powrócił do Francji jak wyszedł, z 
bardzo nadwerężonem zdrowiem. Wojna francusko-niemie- 
cka zastala go w Nancy, i tam doczekał jej końca, a sa- 
pragnąwszy Wreszcie umrzeć na ziemi ojczystej, ` uzyskał 
pozwolenie od władz pruskich na pobyt w W. Ks. Poznań- 
skiem i znalazł zaraz serdeczną gościnność u śp. Sewery- 
nostwa Mielżyńskich, najprzód w Ryńsku, a po sprzedaniu 
tegoż w Miłosławiu, gdzie tak pokochał swoich chlebodaw- 
ców, że śmierć Śp, Seweryna odchorował, a zgon śp. Se- 
werynowej tak boleśnie uczuł, że widocznie już zatęsknił 
do grobu i bez żalu ku niemu się chylił wśród ostatecznej 
walki życia ze śmiercią. Był to starzec pięknej wojskowej 
postawy a cichej natnry, nie lubił mówić zwłasscza o so- 
bie, lecz ta zacna starość wnosić każe o saeności całego 
życia. — Cześć jego pamięci | 

Technika młodego uwięziono przed kilku dnia- 
mi w poznańskiej policji za to, Że na ulicy znieważył bez 
przyczyny gimnazjastę. Zamknięto go w celi, przeznaczo- 
nej dla politycznych więźniów. Młodzieniec ten zamknął 
zawcześnie, jak się zdaje, z rozmysłem, po napełnieniu 
węglami piec, ażeby sobie życie odebrać. Napisał on bo- 
wiem na ścianie: „Obdukcja ciała wykazała zatrucie ga- 
zem węglowym“. 

W Wiedniu umarł 8. b. m. w sile wieku bezpo- 
tomnie Jan hr. Renard urodzony z Polki Zawadzkiej, dru- 
gi i ostatni syn żyj ego jesżcże staroë Andrzeja, właści- 

na skim i y 
dobr w Królestwie Poiskiem. Że zgonem JAN dwom 
ska linja tego domu, gdyż brat nieboszczyka zginął jeszcze 
przed kilkunastu laty wypadkiem na polowanin. Sędziw 
Andrzej hr. Renard, posiadał do niedawna tu w kraju 
znaczne dobra, w Stanisławowskiem Nadwórnę , a w Żół- 
kiewskiem Jastrzębicę; ostatnią włościanom sprzedał, po- 
zostawiwszy po sobie i swym zarządzie najpochlebniejsza 
wspomnienia. 

- W Warszawie zatwierdzoną została przes mini- 
stra spraw wewnętrznych ustawa zakiadu prywatnego dla 
chorych umysłowych i nerwowych dr. Stanisława Cho- 
mętowskiego, lekarza ordynującego w tamtejszym szpi- 
talu obłąkanych Jana Bożego. Zakład ten ma być otwar- 
tym w pierwszych dniach lipca. 

Letarg. W Peszcie narobiło w tych dniach wiel- 
kiego popłochu zerwanie się zmarłego z karawann. Odpro- 
wadzano zwioki pewnego obywatela na miejsce wiecznego 
spoczynku, gdy naglo, już w pobliżu cmentarza, zatrzesz- 
czało i odskoczyło wieko od trumny, i nieboszozyk zesko- 
czył z karawanu na sam środek ulicy. Woźnica ze atra- 
chu spadł z wysokiego koziołka karawanu pomiędzy konie. 
Dość znaczna część publiczności rozbiegła się także ze stra- 
chu i tylko krewni zmartwychwstałego pozostali przy nim, 
wsadzili do dorożki i odwieźli do domu. 

,  Historja literatury wie o różnych przetworze- 
niach poezyj epicznych w dramatyczne, o przetworzeniu 
dramatycznych w epiczne dotąd nie słyszano. Owóż jakiś 
Sasko-Niemiee, Schmidt, wystąpił obecnie z epopeją w 13 
śpiewach, przetwarzającą najtraiozniejszą ze wszystkich tra- 
jedyj „Makbet.* Mimo zręczności stylistycznej i rytmi- 
cznej, wielki przedmiot musiał zmaleć bardzo a w. lltym 
śpiewie monolog nocobiędnej Lady Makbeth, musi zrobić 
prawie komiczny efekt na każdym , kto sobie przypomni 
wrażenie trzykrotnego „Oh!“ z którem ocierała sobie ręce 
w znanej scenie tej śp. Starzewska albo p. Aszpergerowa, 
zwłaszcza, Że o niemożliwość knszący się poeta epiczny 
wprowadza straszną Lady o drobnych „rączkach“, na shwiaj- 
nych „nóżkach“, z „główką* na bok pochyloną. „Noli: tan- 
gere impossibilia !* 

Niemiła zwada kto większy, czy Szyller, czy 
Göthe, zawsze jeszcze odbrzmiewa w pismach niemieckich, 
chociaż sam Göthe uciął takową znanem powiedzeniem : 
„Niemcy powinni się cieszyć, że mają dwu takich łepaków 
(zwei solche Kerle).* 

W Berlinie kongres niemieckich gospodarzy rol- 
nych zajmował się podatkiem gruntowym i orzekł, że ten 
podatek jest najniesprawiedliwszym , gdyż takzwana renta 
gruntowa jest istną mrzonką i wcale nie istnieje, lecz jest 
zawsze tylko iloczynem pracy i kapitałn; przedmiot poda- 
tku gruntowego jest przeto tylko wymarzonym a podatek 
ten nadto po słuszności nigdy nie może być wymierzonym 
na większe ekręgi i dłuższy czas, pominąwszy nawet, ża 
nie uwzględnia wcale obdłużenia gruniu. Nio tu nowego 
nie orzekł szan. kongres, i przebrzmi ież orzeczenie jego 
bezskutecznie, dopóki nie przekonają się finansiści , że je- 
dynie słuszne i sprawiedliwe opodatkowanie nastąpić może 
tylko przez ogólny podatek dochodowy, a do lakiego prze- 
konania ponoś jeszcze bardzo długa droga | 

Korespondencje Redakcji. Panu T.O.J. A. 
w Przemyślu: Uprzejmie prosimy; z naszej strony dopełnimy 
chętnie żądanych warunków; nadmieniamy na razie tylko 
tyle, że umieszczać będziemy korespondencje w kronice co- 
dziennej; o teiegramy prosimy tylko wówczas, gdy się wy- 
darzy coś nadzwyczajnego. — Panu J. M. w Radomyślu: 
Szanowne pismo pańskie nie prostuje faktów, lecz zapatry- 
wania naszego korespondenta. 


Towarzystwo oficjalistów prywatnych. 
Rada nadzorcza ukończyła wczoraj swoje posiedzenia. Po. 
wyoorze komisji finanscwej do sprawdzenia zamknięć ra=. 
chunkowych i budżetu przez wydział cantralny przedłożo+ 
mych, tudzież do wniosku o lokscję fundusz — i komisji- 


adminisgecyjnej do innych wniosków — Badą ne wnioe 
A 


4 


na pierwszy komisji zatwierdziła” w zupełności zamknię- 
cie ruchnnków (któreómy w niedzielnym jeszcze amane 
w streszczenin podali) i przyjęła budżet według wniosków 
i tralnego. s 
y przedmiotem była sprawa W 
pitałn. Jeszcze w roku zeszłym pojawił się wniose 3 
fundusz żelazny nominalnie 115.000 złr. ŁK S AA 8 
tychczas w listach zastawnych Towarz. prodytogoza o pa 
listach banku hipot. lokowany, umieścić w ziemi. Ów aby 
Rada nadzorcza poleciła Wydziałowi. o bid 
ten wniosek oddał specjalnej komisji, togon -pU 
w zawodzie finansowym i ekonomicznym aid hasi 
sja ta, w której skład weszli i praktyga gł Boki 
finansiści, jednogłośnie oświadczyła się pr "Ear 
w ziemi, a Wydział centralny le ka. tasty tarib 
przedłożył Radzie wniosek, ażeby s pasi 4 eks 
jak dotąd w papierach hipctecznych Ea af Sick 
w pożyczce krajowej. Przeciw a ip aj E E in 
w AA finansowa przychyiła 
' jąc go tak, Iź Z r 
Ba bi x sam majątek ziem- 
ae Towarzystwa kredytowego nie wię- 
p obciążony EE noszącym, według wskazówek przez 
Faq o ŚM Udtcych. Dyskusja była nadzwyczaj o- 
poo koni, 18tn mowców — a tak „między A 
wena aa przeciwnikami zaknpna ziemi, byli i rol- 
Ps A i prawnicy, i właściciele i oficjaliści. Imie- 
= Wydzialu centralnego przemawiali przeciw zakapnu 
opótzcy Zygmunt i Romanowicz D Jeż =. 
i i ukupnu ziemi, postawił wniosek ođ- 
Bd penie i Stanisław chciał, by EU X 
Ej korzystną w ziemi lokację , an wa ej 
centralnemu przygotowanie wniosków na ro ŁOSIE 
Mihirad także chce uznania zasady, lecz y Te 
Wydziałowi centralnemu zupełnie wolnej ręki. rzy ię: 
aniu odbytem po pięciogodzinnej dyskusji, utrzyma a: 
ci sek p. Mihlrada większością 14 głosów przeciw L=. 
FB czem przystąpiono do wyborów i wybrano prezes 
som Stefana hr. Zamojskiego, wiceprezesami Witolda \ i 
i i dr. Karola Mikalińskiego. W skład Wydziatu 
komeen 0 weszli : Ciemirski Marceli, Darowski Mieczy= 
JR PATA Dominik, Łopuszański Tadeusz, Me- 
aż Zygmun', Praun Alojzy, Romanowicz Tedenez, 
En Józef i Wiśniewaki Wiktor. W skład komisji re- 
Kirina: Zima, Ławrowski, Rożański, Stroner, Augusty- 
16. , 
ko Wydziału Towarzystwa dami aapne 
czynności otrzymujemy następnjące pismo Apr ŻA 
fantowej połączonej z maskaradą na rzecz zak 8 Zi 
Heleny* i ubogich wstydzących się żebrać a: : » 
go br. odbytej, wpłynęło ryczałtem 3383 złr. 9 -y po 
odtrącenia zaś kosztów urządzenia 1178 zły. 96 cat., P 
zostało czystego dochodu 2204 zir. 54 ont, | ma 
Towarzystwo dam dobroczynuości czuje się ZO ozi 
zanem najszczersze Złożyć wszystkim bonera (0. mać 
rzy bądź to udzieleniem darów i fantów, bądź p 
stnictwem w pomienionej zabawie dla dobra siero 
gich przyczynili się. 
Zarazem przedk 
broczynności sprawozdanie ze swego 
obrotn funduszów w roku 18%. pozy 
"Towarzystwo wychowywuje 338. sie 
w zakładzie „Św. Heleny“ dając tymże 
uczyć się do nezciwego zarobko wania; po 
puszczone sieroty bez tej opieki re 
większą nędzę i łatwo stać by się mog*y 
kałą ludzkości. 
Z”roku 1872 oga Das 
ło 6653 złr. i Te s 
BE, zaś na zakład „ów. Heleny* O 
Zit. 68 cnt., pozostało więc na rok 1874 lak pie A 
Składając w imiegiu sierot i ubogich ws A b rh j 
Żebrać najszczersze podziękowanie Po e > 
lkie ich dary hojne, tudzież P. - mies E 
RE” "n ta ga łaskawe datki wielkotygodniowe ; 
ae lędu na cel Towarzystwa do dalszego 
Ener a S popieraniu tak dobroczynnych za- 
aikawego 


kłndów. b 

Także udzielilo Towarzjs 
87 osobom doraźne zapomogi. a 

Z żelaznych r ód posi 
odsetki od 300U zł. kapitałln w o 
ai a EE obok darów dobrodzie] 
i wkładek ozłenków, są loterje fantowe i 


tygodniowe. 


i dam do- 
lada Wydział Towarzystwa 8 
dei. 2 działania jakoteż z 


ocych dziewcząt 
a przy” 
dezas gdy te © 
byżyby na naj- 
ciężarem | z8- 


>, f a 
833 zir. 23 cnt., w ro 
w t. razem 7486 zr. 59 ct. 


two 52 rodzinom stałe, zań 


ada Towarzystwo tylko 
bligacjach , a glównemi 
dziejów Towarzystwa 
kwesty wielko- 


Dział literacko-artystyczny. 
(d. 10. marca.) 

Kronika teatralna. Dziś 10. b. m. na dochód 
naszego ulnbionegu artysty-śpiewaka, jednego z najzasłu- 
żeń h pracowników opery polskiej p. Jana Kóhlera 

ad <awioną będzie po raz trzeci opera w 5 aktach J. 
CEPTA p.t. nAfrykanka“. Spodziewamy się, że publi- 
pena ń pajliczniej pospieszy, ażeby okazać sympatję 

i Are cześć zasłudze i talentowi artysty, który 
p 1 bą i podporą lwowskiej opery. 

p” o Ed pl. b. m. na dochód P- Adolfa Lin- 
kowskiego PO raz pierwszy „Rozbójnik salonowy“ D. 
w 


kiego. 

Magnuszewe p d. 15. b. m. odbędzie się w teatrze 
* W nie oranek muzykalno-dramatyczny 
hr, U Towarzystwa br. pom. stud. uniw. 
k dock o z następującym programem : p są 
wowskieg a, wykona orkiestra z amatorów pod kie- 
Roberta Pea p. Karola Miknlego; 2) „Deszez 
pornon iA w l akcie z francuskiego przez hr, 
Tit "Wezmą udział w przedstawieniu pp. artyści 

odrows . 


` sceny lwowskiej: Nowakowska, Doroszyńska, 


f 


i Chopina. 
* zyczny wychwala wykonanie utworów Chopina 


m ZA 


| 
| 
ł 


| 
| 
|| 
| 


| 
| 
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Dębicki. 3) Duet pp. Kwiecińska i Mikulski. 
p. Köhler. 5) Fantazja Mendelsohna, odegra na fortepianie 
p. Jarosławski. 6) Spiew, panna Kwiecińska. 7) „Ostatnie 
chwile fryzjera“, fraszka sceniczna, odegra p. Fiszer. Część 
muzykalua pod artystycznem kierownictwem p. K. Mikn- 
lego. — Początek o godzinie lszej, koniec o Bej. — Biletów 
dostać można w enkierni pp. Rothlindera i Miillera — ty. 
dzież w księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 

* Qdebraliśmy następujące pismo: Zarząd Stowarzy. 
szenia wzajemnej pomocy artystów sceny polskiej skłąda 
publiczne podziękowanie za wkładki wniesione do Stowa- 
rzyszenia: przez JW. hr. H. Ł. w kwocie 100 zł, jw. 
hr. H. L. 100 zł, JW. hr. J. D. 100 zł., JW. hr. J. p. 
60 zł. Lwów d. 9. marca 1874. Woleński, dyrektor. M 
Zbotński, sekretarz. , A 

* Jako mały przykładzik krytyki teatralnej prakty- 
kowanej w Krakowie, może posłużyć poniższy ustęp 1. 
cenzji Czasu. Recenzent pisze: o grze pani Siennickiej = 
roli Kamilli w komedji O. Fenilleta „Pokusa* w następu. 
jący sposób: „Z roli Kamili wy wiązała się p. Siennicka 
nie powiemy z tą Świetnością, jaką w kilku innych rolach 
grę swoją odznaczyła, rola bowiem zbyt za serjo na uspo- 
sobienie artystki, zbyt skrupulatnego wymagająca cienio. 
wania, nie wchodzi w zakres tyle zaszczytu przynoszącej ` 
jej (komu?) specjalności (jakiej DE niemniej jednak w kil- 
ku momentach p. Biennicka prawdziwie była znakomitą, 
(Jak można być „Znakomitym* w kilku „momentach“ w 
roli, która całkiem nie wchodzi „w zakres tyle zaszczytu ; 
przynoszącej komnś specjalności“ È.. Co kiytycy krakowscy 
roznmieją pod przymiotem „znakomitości*?.. p. r.). P. Ur- 
banowiczówna dobrze odegrała rolę Heleny, a gdziekoł. 
wiek gra zawadzała o naiwność (1), którą r artystka 

łączną wlasność przyswoiła (piękna własność! p.r), 
mf % aiai talontem.“ Podobno nie tylko panna Ur- 
aaa IiE. ale i publiczność krakowska przyswoiła subie 
pir AE, ł wlasność , która jest Zarazem 
nigis S m jalnością* krytyków kr 
„tyle zaszczytu przynoszącą specja! noBClą a- 
kowskich |.. 4 

* Kijewlanin nadzwyczaj chwali 1 dziewiętną. 
stoletniego fortepianistę pana Juljana Een któż 
niedawno wystąpił z koncertem w Kijowie. an ATĘDAJA 
jest rodem Z Żytomierza, a kształcił się w mużyce w wie. 
dańskieja konserwatorjum. Szczególniej sprawozdawca mn- 


4) Śpiew, 


. bm. odbędzie się w Przemyślu w sali 

y haj = mnuzyczaege koncert pani Dowiako- 
ses s e współudziałem pp. Józefa Wagnera (fortepian;. 
MH Sia Grzywińskiego ($piewaka opery). Program 
w kajsy Część I. 1. Rossini. Uwertam z op. „Guj. 
ak M odegra w własnym układzie p. Wagner. 2 
Ua ko Arja z opery „Halka“, odśpiewa pani Dowia- 
p 5 Rożniecki. „Wyklęty“ melodja na głoš basowy, 
oek Grzywiński. 4. Campan. „Una sera d'amore* 
Ra na sopran i bas, odśpiewają pani Dowinkwika i p. 
Grzywiński. Część II. 1. Liszt. „2. sag węgierska 
transkrypcji Dollaborda, odegra Padł £. F papan 2) 
Lilja, b) Do*, odśpiewa pani Dowiakows a. 5. Moniuszko, 
Dziad i baba* buffa Kraszewskiego, odśpiewa P Grzy- 
wiński. 4. Chopin. „Kochaj mnie“ mazurek, odśpiewa pani 

jakowska. | 
"Ap Prospera Móćrimce 2 dzieło: Let- 

Ą Inconnue, o którem nie awno przy pierwszem | 
dej tani esy, wyszło teraz już w piątem = i 
niu, bądź co bądź jest dowodem „2a,gcia Jiterac ego, 
jak we Francji pannje. U nas zapleśnialoby jeszcze pier=-| 
wsze wydanie na półkach księgarskich. ; | 

* W teatrze Lanbego w Ra R e" A ker 3 

j lodnego pisarza, Juljusza Rosen, p- 2- y cie , 
m P Krytyka PE majd gorąco ten utwór, który mi 
się wzbić ponad krotochwilę. Żywiołu konta 3 ig 
wiele, egozególniejszy efekt sprawiać ma scena A KO 
Ojciec giełdzista, pragnący zwrócić na córkę uwagę go 
świata modnego, uczy ją śŚlizgać się na łyżwach w po 
koju. 

* P. Henryk Pilatti, zdolny malarz i rysowaik war- 
szawski, objął w Petersburgu dyrekcję ilustrowanych wy- 


* dawnictw. 


* Budowa polskiego teatra w Poznan u tak daleko po- 
stąpiła , że prawdopodobnie na św. Michał będzie już "AB 
gla być oddaną do użytku. „Szerokość sceny wynosi 
stóp, głębokość 33, przedsienie 28 stóp. Sala widzów ma 
obejmo wać około 800 osób. wać 

* Wiedeński „Theater an der Wien* jest obecnie wi- 
downią występów dwóch enropejskich znakomitości: Ade- 
liny Patti i Rossiego. Patti wystąpiła po raz pierwszy 
7 krodę ubiegłego tygodnia w „Trawiacie*, przyjmowana 
jak zawsze entuzjastycznie. Rossi grał po raz pierwszy 


Leara“. 
AF W teatrze Laubego we Wiedniu (Stadttheater) 


zedstawiano 
A W MO R „; 0 
h dramatargów niemieckich p. t. Giordano Bru 


Uriel Acosta“ przetłumaczony na chrześcjań- 
EE jesiony w CZasy inkwizycji św. we Włoszech. 
skie 1 De ko wynosi akt ly, który ma należeć do naj- 
Krytyka wyso ojawów nowoczesnej literatury dramaty- 
znakomitszych p9) ch jednak aktach nie zdołał utrzymać 
GZNEJ wo mi Mimo to całość sprawia wraże- 
się na = polite j imponujące. Przedstawienie mialo być 
nie niepo 
dobre. 


| 


pr 
trugedję 
mładszye 
no. Jest to 


k. pocztmistrzów iekspeń. 

; i stałość kasowa 
GRicji a Bukowiiy 4 W; KŁ Krakowskiego. Sak Ae ; 
n dniom 12. lutego 1974 r. 352 sł. h et O pad a 
delegacji Zloczów zł. 133:43, Brzeżany 88:40, a 33-49 Prze- 
wina 61-41, Wadowice 51-83, Rzeszów 41:25, Bochnia N 


3 A 21:60, Jasło 
myśl 29-43, Żółkiew 2439, Stryj 21/77, Stauislawów E 


Stowarzyszenie e. 


Woleński i ; 16.59, Bambor 1544, Tarnopol 12-20, Sanok 972, Kołomyja 2-80, 


s 8500 zł., 3) na knrs leśny 1600 zł. razem 5100 zł. 


j 


4 


| 


w tych dniach po raz pierwszy najnowszą * 
jldbrandta, jednego z najbardziej znanych : 


| 


z prezydjum 156-04, prowizja od zaliczek 4-56, rarem 1148:411/,, 
Rozchód powyższych kwot nastepujący: Jako zaliczki zł. 500, 
ulokowano w kasie oszczędności 600, koszta administracji 25, 
zwrot udziałów 16-05, porto delegacyj 1-92, razem 114297, pozo- 
staje w kasie pieniędzy gotowych na dnin 10. marca zł. 5:44, 


Złocząw, 1U. marca 1874. Edward Mutka. 


Wyciąg z dz. urz. Gas. Kuw 
Licytacja. W sąd. pow. sekcja II. w. 
alność l. 61 w Sokolnikach, Konkurs 
dowych przy sądzie kraj. we Lwowie, p 
nikach i przy sąd. obwod. w Stanisławo 


OW, z dnia 9. marza 
e Lwowie d. 30, bm, Te- 
a. Posady adjunktów ag- 


rzy sądzie pow. w Win- 
wie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Z czynności komitetu centr. gal. 

Subwencja na cele naukowe leśnicze. 

ta subwencja: 1) na stypendja naukow. 


Tow. £osp. 
e i2) na podróże naukowe 


1) Stypendja naukowe. Wysłani do Mariabrunn 


stypendysci 
pp. Piotr Hirsch i Andrzej Fłechner, nkończyli w roku nbiegły m 
kurs 3-letni tamże, ze świetnem powodzeniem — a ten ostatni, ` 


wróciwszy do kraju, złożył nadto wyższy 


egzamin państwowy s 
odsz czególnieniem. 
W skutek tego rozpisano now 


y konkurs na 2 stypendja trzy- 
letnie do Mariabrunn po 600 zł. 


» Z dodatkiem 80 zł, na podróż, 
A nadto osobny konkurs na 1 stypendjam tejże samej wysokości 
dla leśnika skończonego na rok jeden do Mariabrnnn, z przezna 
czeniam na oddział administracji i industrji, 

Fierwsty jednak tylko konkurs odniósł 
a uchwałą Komitetu z dnia 8. października 
stypendja pp. Gucklerowi i Mrówczyńskiemn, 
miast na miejsce przeznaczenia udali; na traccie zaś stypendjum 
rozpisano konkurs nowy, z terminem do 20. października, znowuż 
jednak bezskutecznie, gdyż jedyny kand ydat, który się zgłosił, dla 
braku należytej kwalifikacji nwzględnionym być nie mógł. 

2) Co do stypendjów na podróże, takowe udzi 
następujący m osobom: a) Kierującemu naczelnie kursem leśnym 
p. Honrykowi Strzeleckiemu 300 zł. na podróż do Wiednia na 
wystawę; b) profesorowi łeśnietwa w Dublanach P. Tynieckiemu 
150 zł. na tenże sam cel, c) ukończonemu słnchaczowi akademii 
leśnej w Mariabrnnn p. Hirschowi stypendjum 300 zł. na podróż 
naukową za granicę, według szczegółowego przez wiceprezesa To- 
Warzystwa p. Henryka Strzeleckiego zakreślonego planu, z obo- 
wiązkiem złożenia sprawozdania i zużytkowania nabytych wiado- 


mości na korżykć kraju. Razem przeto na stypendja podróżne 
wydano 750 zł. 


pożądany skutek — 
s. r. nadane sostały 
którzy się natych- 


elone zostały 


3) Pozostaje nam jeszcze zdać sprawę o kursie leśn 
kurs leśny zakończony został dnia 14. lipea z. r. 
canym, w obecności delegata wys. uamiestnictwa. 
pisanych na tym kursie było: 18 zwyczajnych, 16 n 
i 8 gości, razam osób 41. 


Słnchaczy za- 
adzwyczą nych 


Do egzaminów przystąpiło 9 słuchaczów. Dwóch najcelniej- 
szych wysłano na wystawę do Wi 


ednia. Przy istniejącym już re- 

gnlaminie, nadano kursowi większy charakter szkoły. Środki na- 
ukowe tegoż kursu nrosły znacznie, a uczniowie prócz pomniej- 
szych wycieczek, odbyli 3 wię ksze wycieczki 
sta Lwowa, a jednę do lasów Krasiczyńskich. 
Wydziałowi krajowemu jakoteł mini 

no sprawozdanie, a toż poleciło wyrasić 
p. Henrykowi Strzeleckiemu należne us 


do lasów gminy mia- 


kierownikowi togoż kursu 
Danie, 

Z dniem zaś 15, listopada r. z. 
eności delegata Wydziału krajowego i namiestnictwa. 
nauk niemniej prelegentów zachowano t 
im wszakże remunerację za 1 


otwarto kurs trzeci w obe- 


Program 
ych samych, podniósłszy 
-godzinny wyklad przez ciąg 
so 100 na 120 zł. Z uzyskanych zaś 1000 zł. od Wy 
wego, nadano 4 styponeja po 200 sł. za konkursem 
Dobiaszowi, Gadzińskiemu, Marjaństiemu 
zostałe zań 200 zl. zarczerwowano na za 
niającywh się słuchaczy, 

Stachaczy zapisanych jest 
49 nadzwyczajnych, 


kursn 
działu krajo- 
„ nłuchaczom: 

i Śliwińskiemu — po- 
pornogę dla odszczegól- 


ogółem 78, a to 29 zwyczajnych a 


Zdaje się, że kurs ten trzeci będzie już z kolei ostatni, 
jakio już na wstępie wzmiankowaliśmy, uchwalił Wysoki 
założenie krajowej szkoły gospodarstwa lasow 
działowi dołożyć wszelkich starać 
1874-5 w życie weszła, z czego 
giczniej wywiązuje. 


gdyż 
Sejm 
ego i nolecił Wy- 
„ aby taż szkuła już z rokiem 
się też wys. Wydział jak najener- 


Należałoby tu jeszcze zdać 
tetu w sprawie złożenia szkoły 
dencjach, komisji snkietowej, 
nie przedłużać sprawozdania, 


sprawę o przebiogu starań Komi- 
leśnej, o licznych jego korespon- 


resztę omijamy. 


Ostatnie wiadomości, 


, Dnia 8. bm., w niedzielę, przyszło na nowym Pe- 
szcia do zaburzeń, W więzieniu odebrał sobie sam ży- 
cie pewien rzeźnik, a rozeszła się była pogłoska, że 
uczynił to, ahy uwolnić się od katowań 


skich (straży bezpi i 
wp. w ezpieczeństwa publiczne 


kamieniami, 
Walii pandury , 
ieczoram masa lud 
drzwi i okien; 
padło czterech, 
zwano wojsko. 
Inny 
szych 
zającia, podpalił ratnsz. 
alu rozwścieklony tłum o 
| piero o północy udało 
yło wojsko, pod któr 
mogli. 


rzed ratusz i obrzuciły ten budynek 
a cmentarzu ponowiły się zaburzenia; 

tłum odpędził ich kamieniami. 
u oblegała ratusz, wdarła się do 
żołnierze policyjni dali ognia; z tłumu 


Nadciągnęła straż ogniowa, 
dpędził ją kamieniami, Do. 
się pożar przytłumić, gdy przy- 
ego strażą pompiery pracować 


Na trzy działy rozpada się | 


ym. Drugi i 
popisem publi- ! 


sterstwn rolnictwa złożo- ` 


planie naukowym itp., aby wszakże * 


pandurów miej- : 


go). Tłumy po- 


a wielu jest rannych. W nocy zawe- < 


t Komisja budżetowa uchwaliła ustawę finansową i 
przyjęła sprawozdanie nad budżetem całej monarchji. 
o zestawieniu uchwał wydziaiu budżetowego, oboię- 
cia wydatków wynoszą 4,277.000 złr., a podwyższenie 
dochodów 466.00 złr. Ogół wydatków 383,082.000 słr. 
Rząd poniósł porażkę w komisji budżetowej, gdzie 

w piątek poruszono powtórnie sprawę wydziału teolo- 
gicznego w lnspruku. Ministrowie dr. Stremayr i br. 
Lasser bardzo stanowczo i energicznie przemawiali sa 
uchwaleniem pozycji budżetowej na koszta wydziału 
teologicznego w Inspruku (8400 złr.) p. Lasser z8- 
przeczył wydziałowi prawa odmówienia tej pozycji; 
mimoto wydział znaczną większością głosów uchwalił 
wniosek dr. Brestla, aby tylko do dnia 1. sierpnia 
b. r. zostawić potrzebne fundusze. | : 

Ważna także będzie sprawa akademii technicznej 
we Lwowie; komisją budżetowa wykreśliła snmę prze- 
| znaczoną na budowę tejże akademji, chcąc tylko w ta- 
kim razie uchwalić te fundusze, jeźli ustawodawstwo 
w sprawach akademji dotyczących przejdzie do Rady 
państwa. Jak słychać, rząd silnie obstawać będzie sa 
wykreśloną pozycją w pełnej Izbie. 

Pester Correspondenz pisze dnia 9. b. m.: ceBarz 
przybył tutaj i przyjmował agora przed południem 
prezesa ministrów, który wręczył N. Panu podanie 
| się do dymisji. Cesarz kazał sobie zdać szczegółowo 

sprawę, a w końcu oznajmił, iż chciałby widzieć u 

siebie znakomitszych członków prawicy, środka i le- 
, wego środka, aby wysłuchać ich zdania o położenia 
‘a wtedy dopiero postanowi pod względem podania się 
i ministerstwa do dymisji. Posłuchania te mają wyłą- 
, cznie cechę konferencji i bynajmniej nie mają na celu 
j powierzenia jednemu albo drugiemu „z powołanych 
j członków stronnictw jakiej teki ministerjalnej albo 
; złożenia całego gabinetu. Jak na teraz, wezwani zestali 


a do N. Pana Stefan Bitto, bar. Paweł Sennyey 
' i Koloman Tisza. 


| 
j 


1 
; 


elegramy Dziennika Folskiego. 


Wiedeń 9. marca. Dziś na giełdzie zna- 
czny spadek papierów z powodu wypadków pe- 
szteńskich. Zbiegowisko i podpałenie ratusza tam- 
że nastąpiło właściwie w skutek egzekucyj po- 
datkowych. Policja użyła broni do rozpędzenia 
Uumów, przyczem zabito cztery osoby, a ran- 
nych jest kilkanaście. Spokój przywrócony. 


T 


| 
| 


Wiedeń, ð. 10. marca, 
Akcje kredytowe 23950 Auglosy 13850, Unionbank 126-50 
| Verelnsbank 1770, Karuiu Ludwika 230 —; Kolei połud. 156-503 
Banku tranc.-austr. 41—; Baabank 83:54), Losy 1860 ——j 

| Tramway ——, Napoleondor ——, Usp.: dosyć stałe, 
AC 

Kelezrafowane kursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d. 9. marca 2 godz. 20 min. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 słr. 55 otg 
w stebrae 1875 Losy pożyczki s 1860 r. 108 75. Akcje banku 
wiedeńskiego 970—-: Akcje banka kredytowego 239 25; Lonåyn 
11145; Srebro 10530; Napoleorder 8-90 


10 gole. 40 mint. 


j 
. 


i Akcje banku frauko-sustr. 3925 “ogiarakle akoje arn 
154-560); sa banku L-austr. 13725 Beskn Zwiąsk. 50 
; kolei Karo -Ladwiks 280 — kolei s'edmiogredz, ——; Mote. 
; poładn. 156-75, kolei ulfsidnkiej 14140, koiel ZM, t; 
f kola! Iwowako-oserniow. 14450, kolei wąg. piłacwochoś, 
į Yeroinsbauk 1050, koleś Rudolfa 159 —; kolei wąg, wschodnie 
t 52M0; galicyjskie obligasja ind jne ——: py u roku 
"1863 1399 —; skria koleś Rorzycko-Oderberg. 13725, Varkohre- 
į bank-Actien 11050 Losy tureckie 43 50, Akcje Wied. Bankę 
budowniczego 88 —, kolej państw. 320 50, Wiener Bank Vereis 


; 18—, Wien Banverein 40 — Hypeth.- Rentenbank Pe 
j Rosyjskie Banknoty 1:53 Usp.: mdłe. 


Berlin., Mosk, noty bank. 
' lombardy 92* ,: akcio galicyjskie 108%, 

kolei rumuńskiej 417/,: auso uoty bankowe 9014; Losy s reka 
; 1864 —— Usrosobienie: mdłe, 
U Paryk. R ua bw'50, Lombardy—— Usp.: — 


Przyjechali do Lwowa od 9. do 10. marca. 
Hotel Europejski. Słowity, W. Kuna- 


szowski a Katyszczn, A. Napadjewicz s Więckowiec, E, Smoleń- 
ski z Nawczan, P, Li z Rossji, L, Nabó 


iwanof i M Philipoff 

e O TEA 

Hote elski. J. Anlaut z By i 5 i 
z Mmacekowic, K. Cetwiński z E A iy P T a 
hajpola, S. Koszowski z Chomiakówki, E. Miłkowski z Gorlic, B. 
Skibnirwski z Podola ros. 

Hotel Kuhna. J. Płoski z Jawczy, J. Hanieki z Kra- 
kowa. 

Hoieł Zorża. M. Falkowski 
. Sanoka, L. Mianowski z Wołynia, 
t Link z Komarna, St. Matkowski z Je 
Dobrzan, M. Varaav z Multan. 

Hotel Langa. H. Lco 
B. Kapłan i L. Mamelok z K 


aust. akaja kredyt, 143%; 
kolei państwowej 192-4 


T. Chrząszcz x 


z Głuchowa, W. Lenkiewicz 
R. Rojecki z Rojatyna, L. 
zierzan, H. Wiszniewski s 


=) 


à 


i 


z Pragi, M. Horowitz z Wiednia, 
alisza, M. Rosenthal z Wiednia. 
Hotel Warszawski. Dr. W. Uszyński z Liska, A. En- 
gel z Wrocławia, M, Piskozub z Czerlan. 
nn 
Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
dworzec: z Krakowa o 5. g- 54. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — s Czerniowiec: 8. g. 58. m. rano 
3 g. m. po południu i 11. g, 8 m. w nocy — z Podwoło- 
czysk i Brodów: 4, g, 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południa 
i iU. g. 68. m. w nocy. 
Qdchodza: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 
wieczór i 11. g. 28, m. w nocy — dè Czerniowiec 
m. rano, 12. g. 15. m. w nołudni 
wołoczysk i Brodów: 12. g, 
1. m. ro. Ama 
Z Podzamcza odchodz 
Brodów: g. 11. 32. m, w noc 
Przychodzę ze Stryj 


5 g.5 m 
: 6. g.17. 
e i 11. g. w nocy — do Pod- 
w połud., 10. g. w mocy i 6, i 


a do Podwołocsysk i od 

y i 12. g. 26. m. w południe, 

a: codziennie o 9. p. 28. m. raną 

prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10, g. 31. m. w nocy, 
Odchedzą ic Stryja: codz. o 6. g. 35. m. rano, próów 

tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5, g. 30, m. po połudciu, 


3 Wszystkim cierpiącym zapewnia sdrowie i miły bos ekarstw i kosztów 
indais Peżycziki letoryjme. tadaja wiodafikiz do obr, płoć, 5; — 
Foa ug. ee +i] Mew R 
imam e D earet E kA a p sev alescicre du arry 
I Akoje sa estuko. . s " 8a * if 188 15 | /48 75 U dla obrot, Aebinga 6s 50 z L d 
paw E Karola-Ludnika © a T ase a § 7875| 7735 » anafr. ogól banku A 1 on yn u. 
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aa aee wy iF. 1 0 a b a galicyjskiej 3 BZ gl = żyj z 4 Poesepo. z sa 100) 7 % | Panu wiadomą sires za opłatą pocztową jak najspiesziej mi przysłać. Polecam się uniżenie Józaf Ullein, architekt, 
A papisrowy . 1 = Dia T o 1ai 50 | 181 — gł a . = F "ai 
Pruskie 4 2 1 66 d 1 86 ë Albrocita . 2 i g D = J . E ponp 
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2 Oblę. IŁ sič aa” „p = E 5 LT sg p 188 50 | 188 — > tm | Bo. 8 100) za bliczkach fa 12 Aliżanek Teh 50 cnt., na 24 filiżanek 2 zir, BO ont, na M Gliżnnok 4 plr. 50 cnt., w proszku na 120 filiłanek 10 słr. 
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DZIENNIK POLSKI. 


o. r poleca: 
Świeże piekne KKulafiory od ct. 60 dv zł. 1 


Odciział zastawniczy i wkładek książeczkowyc An ARE r o Mory od ct 00. aT 


. A |Świeży Smalee czysty. . . , „dt 

à Erg. [Cukier w słowach . . fuant ent. 30 i BL 

i | © rąbany w kostki „ . funt en*. 32 
| » czysty w mączce . . p n 3 

Kawa Ceylon najprzednicjsza funt złr, 110 


2 
prezy ulicy Wałosvaj pod 1. „ice Radzyńki . . . . font cnt. 40 
z S VEG t, Migdały. . . ,. . . ., p> z m 


przyjmuje ol 1. maja 5833 r. poczawszy 


: $ SEE bę 
WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI Ra 11 BP. 
i 100 yp Ą . > È Ea PETE ih JE 
od jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po ZUS zt f s 237.20 
4 Reg PZERoDRZEŚE 0, ES 
' GB odd stim. Sap sigis F Sr 
p dole 3 4 REO aa SSe e d Dg 
Zwrot wkładek de 00 zćtr. uiszcza się bez wypowiedzenia. Udziela BE H ZEM EM | SFE RE 
© = Ń SRR ABW . 
EIBLSEN=REREECJEJ ;z.ż* Ś 
ZALICZKI IEE AR 
m t EE PRUE 
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od jednego złr. w. a. sps pior irr rEg 
s z e = ZEK REKI) 
Godziny czynności biurowych: aee TEn poat, 
d a e y = NE'5K, 5 „2 We 52 
od Ytej do lszej przed południem, od 3ciej do 5tej po południu. 1007 13. ZE gegar Ta 
j A E POL e AJD iieii iF 


boc- 


S% a O 


Glówne wygrane złr. wal. austr. 


40.000, 25.000, 20.000, 15.000 i t. d. 


| AGRONOM 


długoletnia pracą teoretycznie i praktycznie’ 


, znakomitych obywateli księztwa Poznańskiego, 


jw, Galicji od Św. Jana lub wcześniej jaka 


DJ 
— 
od 


; kawaler, — Dowody w Administracji Dzien-, 
nika Faltkieyo — ŁSSE 1331 1-18 


w każdej vałezi gospodarstwa rolnego i leśne- | M 
Bo wykształcony, posiadający chlubne dowody |$ 


ij” 


Pragnie przyjąć zarząd majątku ziemskiego jg 


OJ T 
i a 5 MI S 
Najniższa wygrana złr. w. a. 30. | Mo Wa 
a a = zi « | z s 2 a Ś 
. iy . | e. N A 
l NS: SA 
i m e o 
ś i a mj Z 8.2 Ad wę 
W. . : =j sS fan] =i 
W roku 1874 i 1875 po 4 ciągnienia, CD a SE R zy 
sprzedają 1004 11—7 2 @ BĘ O Z 
w J 4 (3 A CJ U fe s z > u z 
we Lwowie: ©. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny o" 5 -- 'q 
i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; A4 E = Se o wh 
4 g © w © o = i” 
> „ Galicyjski Bank krajowy O BE APR. 
i filia jego w Brodach; od O 3 
w Wiedniu: Bank und Wechselgeschaft der Niederösterreich. Escompte Gesellschaft. U s z Sw, ome : 
r >. EA % z dD 3 
24 WE) AA WEDEORCZ|. 
LETE w Z Depe ' 
z brazy olejne. CO 22E 
| WĘG arzychi Obrazy olejne. <ERIETE 
f k aa z > 
Za bawki l ( | y towa [ŻYS le, | Zbiorek obrazów olejnych znakomitszych c Pa 3 Sd E 
Ea malarzy jest do sprzedania, 1311 2—2 > = = Ry 2, 
Uwsględnia się przytem każde kg AO az. po i basie | aPliższej wiadomości udzieli Wny G. Szeze- | £ D 3 m J 
ŚR sdi zda chi di rA Pi se rt T ra y jeże e przy ulicy Kra! owskiej al E ZA S 


pouczające dla młodzieży szkolnej, jako też ogromny wybór nowych zajmujących 
gier towarzyskich dła dzieci wszelkich lat itd. itd. 


Przepyszmie wyatrojona |lalki 1 sztuka; Gra metamorfoz ct. 20, 40, 60, złr. 1, 1-80. 
l GE; ct. 30, 50, 80, zir. 1, 3, 3, 4. 


3 


ć 


„ Droidie prasowane 


Lalki nia nbrana 1 sztnka ct. 10, 20, 30,| Myszki z przyrządem do biegania ct. 60, 
| - „l au, 50, 80, złr. 1, 2. Kolej żelazna z pociagiem złr. 1:50, 2, 2:80, 


„umyce 1 głos wy-| Dziecinne zegarki i bijące ct. 35. 


c 
> 


RREOSRNRNANY 


fechaniczne lalki "i 


dające, pornazające u rękami i no-|Inne gatunki ct. 10, 15, 20, 30, 40. 
gami, 1 aziuka at. 70, 90, złr | ZACZ karabiny 1 broń strzelająca, 
-J Gry w lotto i tombolę po et. 50, BO. 1 szt, ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1:30, 1:50. 
Mlot i dzwonek ct, 10, 20, 30. | ZES blaszane ct. 20, 30, 40, stalowa z fabryki 
Domino et. 20, 30, 50, 80. ct. 90, złr. 1:30. 


4 Piękne azachy z figurami złr. 1:30, 1°50, 2. 
jj Kregle ct. 10, 20, 40, 60, 80. 
tiry elerpliwońci ct. 20, 30, 40, 60, 80, zir. 1. 
$ Pudełka z budowlami ct. 20, 40, 60, 80, złr. 1, 1:50, 2. 
j Gry Kubus et, 30, 60, 70, 90, złr. 1-20, 2. 
ludułka do roboty ct. 60, acua: 1, 1:50, 4. 
E burtepianiki po złr. 1:50, 2, 8, 4. 
$ $ Kotly, trąby, bęhny, akrzypki, gitary, 
melodjum, kobzy, harmonijki, dzwonki i 


% Ad. Ig. Mautnera i syna we Wiedniu 


$p jedynie pewne i niezawodne tak w ;zynie ciasta jak we ferming 
| M p rozczy nr ucie 
£ . : . ; 2 . 

Sè przy gorzelni, jedynie odszczególniono na wystawie św lutowej 

% oznaką honorową (Ghreu:liplom), 

z2 0 BO procent rilniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak dla gospodyń 
tA E e dy: "zelnik ń : dO ARIE : a 
$ domu jak też dia gorzelnika, wedlug swej, pewności jedynie do pałucena 


Wielki wybór zabawek magnetycznych, 
pływających w wodzie w kierunkn ma- 
fnesu, 1 pudełko ct. 15, 20, 30, 50, 80. 
r 


Serwisy porcelanowa do kawy, herbaty i 
jedzenia, według wielkości, ot. 60, %0, 
r. 1, 1-50, 2, 2'50. 

Bardzo interesujące i zabawne dla ka- 
| 6% wieku sẹ nowo całkiem nrządzona 
czarodziejskie skrzynki. Jest zwłaszcza jedna śliczna 
inae instrumentu bardzo tanio. kasetka z rozmaltemi nader akomplikowanemi cza- 

- Zabawkjį dla niemowląt z drzewa i kan: | rodziejskiemi przyrządami; a wszystko z dokładnem 
owad czuku ct. 15, 25, 30, 50. wyjaśnieniem, tak, že każdy za wszelką łatwością 

Rozmsite zwierzęta za skóry ct. 5, 10,| wykonywać może najpiękniejsze czarodziejskie aztu- 

ki à la profesor Bosco, 1 kasatka, stosownie da 
ilości aparatów złr. 1:40, 1'80, 2:30, 2:80, 3:50. 
iemia i jej mieszkańce, zabawka bardzo 

Inne zabawki w 100 aztuk do wybaru zalecająca się dla dzieci jnż dobrze poj- 
p mo 10 do złr. 4. mujących; jeat to pndełko zawierające dokładnia 

akg" Gry towarzyskie od ot, 80, 50 do złr. 2.|wedłng prawideł odrobiony globua, tudzież wszyat- 
P Najnowsze książki a obrazkami dla dzie-|kjch miaszkańców świata w ich narodowych nbio- 
wcząt, z tekatem I bez tegoż, 1 amtnka at. 10, 16,|rgch, kolorowanych; pod każdym nazwisko w trzech 
u, 45, 63, $0, zir. 1. językach; kosztuje tylka 85 ct. 
Bez żadnego nauczenia, dzieci zabawiając się, Zwierzęta azerácią pokryte, bardzo trwałe 
mogą nauczyć się czytać za pomocą nowych pude- | af sztuka ct, 30, 50, 80, złr. 1, 1:50, 2. 
lek do czytania z obrazkami, 1 sztuka 1 złr. Rozmaite zwierzęta z naturalnym głesem 
Zabawiająć można dzieci nauczyć rozmaitych | 6 orai, EZ 
robót ręcznych za pomocą nowych szkółek robo- z blachy bardzo trwało wyrobione I pię- 
czych, | aztuka ct. 80, złr. 1°20, 3, 3. knie pomalowana powozy, kabryolaty, ko- 
Glolusy 1 sztuka ct. 50, 80, złr. 1, 1-50, 3. cza, fiakry, komfortabla i inne pojazdy, wszystkie 
ę w ZES magika, zwana latarnią Czarno-| y kchmi Ct. 30, 50, złr. 1, 1:50. 
a ksłąsku. najprzyjemniejsza rozrywka dla Wiedeńska kolej żelazma konna, koleje 
młodych i starych, I sztuka z 13 obrazkami et. 65, DE" 1-:« i statki po ct. 50, 80, złr. 1, 1-50, 
Fotograf, wesoła gra, przy której rze- 


NU, zir, 1°50, 2, 3, 4 do 5. 
1 mały instrument azkłanny, zwany cu- czywiste portrety wykonywać można, 


2:4 Jedna szczególna próba deo przekonania, że zalecane drożdże przez 


Handel korzenny 


x 

R KABOLA BALLABANA 

$ we Lwir o wie 

fad nadspodziewanie wywaginiom zadosyć u =zynią. 1199 7—10 


1 £ ż Korina: A nA s 
6 ODhstalowau na tak najmniejayg jak największą ilość, knżde 
4 trzebie, lub też łaskawie oznitczyć raz ua vnwsze dzień wysyłki, 


BEP" :: do zlr. 1. 
| ZEWÓW zupełnia naturalnie obrobione 


ct. 50, zir. 1 do 2. 


50 razn przy po- 
za zaliczką pocztową. 


KRARZARKA ARE WYIKWAMNNE Kya RNN 


; 


nione wazystkiami narzędziami w domu 
używanemi, i pudełke złe. 1, 1:50, 1, 250, 3, 4; 
tukiek same dla dzieci et. 25, 35, 60, 80, złr. 1. 


Jeden przybór addzialmia dla każdego przedmiotu 
chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich tauiość zbytecznem czyni wszelką reklame 
Q. 


~ Doskonałe Froeblewskie gry dia a Gra Agama M zły. 1:80. 
istnego zajęcia w wielkim wyborze, dla) Gia zap EAI odpowiedzi ANA komicaia oti 10; Ww 
chłopców 1 dziewcząt wszelkiego wieku, 1 gra ct. 80, Majdowuza platólefa wiatrówki! ct. 20, 30, 70. AŚ e i ą g z © enni i k a z aw i er aj ą ee = o 10 00 wzor ó W. 
złr. 150, 2:5u, 3, 3:00. z alfabetarht | na-| Ksrahiny edtylcowe ct. 40, 80, zir. 1-20. 
Drukarnie kompłetne leci $. 85, |fzahle hłaszane ot. 20, atalowe ct. 80, złr. 1. , złr. —= — 
rzędziami dla dorosłych dzieci, cê. 85, = Ik E dk. tia i Jobn Bull, fajka i cybuch w Aadne aca | atr. 
zdr. 1730, 1-80, 2.0, 3, 4 do 5, ły wojownik. Kompletne bardzo piękne Æ ianki i J J c Tukież same piękniejsze . . pah =, 2 
BUP .::.: książeczka = kaza LET ch gębrojcnie, e "LOT z i uzabli z z pianki I bursztynn w pndełku . . . > 2 P k k 5 
i 30 WZOŁ za pochwą arabina z bagnetem, 1 ładownicy, 1 cza- E m . r X ież naj i jwiekszo . . 
nan nA" wielkim wyborae. jka, wazydtko razem rłr. 120: w BOR A kan: Joha Bull, fajka z rzeźbionemi figurami i > najiepszego gagn Ta 15 e p 
Rozmalta zahawki w pudełkach opakowane w|ku złr. 3:50, 3-50. w pndełkn . 2 Japońskie cygaruiczki prawdziwe z bnrsztynu 
100 rozlicznych rodzajach da wshosa, dia dziewaząt, Najnowaza wesola zabawki, 1 połapka EE o b 0," Pp : E p 5 
1 chłopców, za sztnkę et. 10, 20, 40, 68, dhi. 1, 2. dziewczyny 5 ot. — Kogo świerzbi, tea John Bull, fajka bez bnrsztynu w pudełku + 1 ! i mozaikową robotą . . « » « + + + + 
MEW Zdumienie I rozrywkę "wu pal ai wii o U LOL John Bull, fajka wielka najpiękniejsza . . « 5 f b Pierwsze Bnrsztynewa cygarnica w pudełku . . . . z 
aprawiają nowe salonowe egaile sztuczne, mia wy- Nowa zabawka Cainella, z mechaniką, Węgierska fajka z cybnch i r ki a s 'Dakaż sama wielka . . « « « « « a a a 
dające żadnego pay so R 2 SIR tą JE u- ar EEE ppo anana d Saana ramału dzlaci, Í U Węgierska fajka k 3 em i kutasazai . z i ryczne Stowarzyszenie Garnitur bursztynowy do oygar i do cyguret 
pah dza "tajenki, sklepy, po-|nek ct. 65 A ci et. 25, 45; większy gatu- bursztynem m zuż, <bechem) i | mS i w pudełku 5 
a yki, 1 r a "glo o kt, p . aag s» M0 4 T R 
Ą +1 ia kooi E la 1 PPN aaa A nek Wi. Niemiecka fajka pięknie Só, "- wąrb | i 2 p i a n k i ©) Garnitur zawierający tygarniczki do cygar, 
t : 1 ar . a 
4 zleci taaira ct. 35, 60, złr. 1720. E i pali, porusza rękami i nogami, Niemiecka fajka w pięknem pd na hi A y t i cygaret i wirginij, w pudełku skórzanem : 2 
Ë Skarbonki et. 10, %0. Bodcżnik > skiego srebra . . , % z. ti... 2 SZ ucznej p auki Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tyton ` 
rnos n iemiec 5 PL 4 o E) e 3 i zapałki Qi P 00 
Maly cza T s a Niemiecka fajka bardzo wykwintna W pudełku | 5 1 b UTrsz t y nu j i UE A r s ? 
Za pomoca postiszych przeć E BPE a wiar ye sa Antyczna fajka, masaif z plastyczną rzeźl | 2 u Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapsznk 3 
BANE i a ko posładacz deh jest w stania odgadnąć rozmaite aztnki, za pomocą ich w. Tureckie fajki rozlicznych faso 6 W ik 1 Wył o órzanónj pah s" iaaa Go 
cie: omha A amn Toni, może eała gòdsiny nad niemi łamać sobie głowę nie doazedłazy , T jk iek A. ey y 4 y aczny skład dla Garnitur: turecka fajka z rozkładanym cybu- 
| ao żaanych rezultatów, — De wazystkich aparatów dołącza się wyjaśnienie, 3 | ureckie PE ne fajki z bronzową pokrywką „ | 2 AUS TRO WĘGIER $ chem i bnrsztynowym mundsziukiem, €y- 
JĄ) Wysadzić pales przes kałdy ka. |Jedna karta, a jednak nikt jej| Wrna z kośćmi, czyli tajemnica M Tnrecka fajka z cybnchem bursztynowym | 5 F e . garnica i jedwahny kapszuk na tytoń w 
j  vulurz, 1 sztuka ct. 35, mie zma, Ci. 40. s odgadywania, et. 70. f Fajka kawiarniana nie oknta R W 1 pudełkn skórzanem » s . « « « 1 » 4 3 
Zniknięcie monety, et. 26, €zarodziejska butelka, nie wyczer- | €zarodz, kule. Sześć wielkich kul Š Turecka fajka wodna (nargileo Dmie o 3 | r : ; 
Caarodsiejski młot. Za każdam| pane źródło, z którego sześć | można zmienić w jedną, zir. 3, $ ólnie lubi gliee), Przyjemna i | H Garnitur: fajka John Bnll, cygarnica do cy- 
uderzenia znika jaden przed. galaaków napoja nałać możma, a e do iaania ; ale gdzie pe e Dag ag damy, Poena | ń = gar i eygaret w skórzanem pudełku . . . 2 
lot, ct. A 1 rziuka A A 5 ży -x k á z 
KicszoskOWE krmgeaiwQ; hta je o-|Możdzierz ezarowniezy, w którym | Samohójatwo sztyletem, ci. 20. p B chłe dh % dude ę, dziają orzeźwia- | l Garnir: fajka ze składanym cybnchem sxe 
twatźy, otrzyma dakaża, ef. 45.| manystkę tiac i nisaczyć można, | Jaki to kator? Czerwony i zialony, Ta; p a OWOC 0, 107 Z ` słoniowej kośei i cygarnicą w skórzanem 
z kubki; w jeden wkładam ced-| np. zagarki, szkło itd., słr.3:50.| a jak siq połączą, żaden z nieh, akał sama wielka i piękna. , , . HRB Prauierstruusv, 66, i eM detl 5 
kolwiek, glzie te się znajduje? |Czaredziejskie katei, padzjące na | ct. 80. Cybnchy z bursztynami po . W "> ai juchtowem pu ni JĄ. OĄ0 . "MER 
kemtado, ot, 50. Niezniazczomy azaur; rozcina si Cygarniczki przeszło stc fasonów prosta e. li $ Kompletny garnitnr do palenia, składający się 
A , - +1.% : . . 
lan plenięday i zawsze próżny, |Pudełka uakametera w dtórem | jest om cay, ct. 65, gięte, z koronami, męskiomi i kobieca; | gaj cysiko w Gor SEAE =RaBiero:Ś, 
ct. 20. „ | wazystko mika i na zawołanie | Czarodziejski lejek, lub aposób głowami, grnpami, zwierzętami, tndzieł B. krzesiwa, kapszuka nė tytoń, lontu, maszyn- 
Jajku Kalnmba, kta je postawiS5ia. | warystka powraca, sir, 4. zrobienia niemożebnegu moče- rastyczne, sztuk. y 2 Jk Kiędo cygaret id". .| : -.72 706 5 
Ura karciana. Odzie” karta ma |Magaryn vmtążck w ustach, ct.S5. | baem, ot. 60. a e . 44. . + „ ada omia1 Do tego odpowiednia elegancka kasetka . . 1 
| 


ie ukusać? et. 65. Przyrząd rormoatafacy. sòr. 1:30. | Skarbonka, ala 
Tannin karty, ot. 48. Nauczę karty tańczyć, ct, 50. Aae 25, ciało są peig 


DIG” Jesi jeszcze wiele innych przyrządów, leca te zbraku miejsca uła mog; być $: wymłaniena. 
Mnóstwo innych zaba gier a a „poówych wsystkich nazwać nie 
odubna, po wyżej przytoczonych cenach wydącznte i aie etrrymać mółna w skła- 
dzie Ali podpisanym. Conniki bardzo zajmujące wydają się bezpłatnie, r 


ktezaikee nosigrosu, sawam pe |Tukież same peówójoe, złr. 1-50. go przed pudtłeanościa, a jednak 
Wspaniały Bazar A. Friedmana, Wiedeń, Praterstrasze, 26. 


4 


swe 


2) 


mer ko ptakiem, a A R 1 sztuka x gyjainienian AED, 40. z Obowiązujamy się fat 
złudze inużna naśludo U Przybory do pisania rysunku. ażda $ 4 i I tabry] " iesz 78” = ; i A87 
1a wielca asluplaoe waż o od: m El uzo po JH mywać wożna tylko przez powyższy nod nasze Um:65Z6Z8Ć wyłz cznie Pi ap sz-aj SM w Wiedniu, Gulden-liuzar, Praterstrasse 66, wyroby zatem nasze otrny 
s ; -| watępnyc rysować. 4 X k warzyszenie fabryczne wyrobów z pianki, sztucznej pianki i burszt 
} , J] pianki I bursztynu. 


Pozyskawszy Prawo wyłiznej sprzedaży wyrobów fabryki uajk»mpeteutnicjsz: 


Na żądanie będą także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do 


Gw WU RL D E JW = MB A Z A ME. 
W Wiedniu, Praterstrasse >- Nr. GG. 
MG” Sprzedaż en gros i em detail. — Zlecenia wykonują sią z pobraniem pocztowem lub nadesłaniem gotówką. ”4BĘ 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“. Właścieicl: A. J, 0. Rogosz. Zarząd 


E uajpiękniejszych albtmów WWE 


f rywania wło 


Ja 


4 
umep SEERE SERENA ONES SAE SRO SS O. O TES o KAROL KLIMOWICZ Właściciel Radziwiłłowa. w cesarstwie rosyjskiem tuż. przy gra- 
1880 1—3| nicy Galicji, mila od Brodów, w miejscu stacja kolei żelaznej, 


zamyśla urządzić 


BROWAR PIWNY PAROWY, 


ku czemu oprócz korzystnego położenia są już gotowe budynki. 

Poszukuje się uzdelnionego BROÓOWARNIKA z do- 

stateeznym kapitałem do spółki, lub też z kaucją 
przyczem zapewnioną mieć bedzie tantieme. 

„0 bliższych szczegółach można powziąć informację ustnie lub 

pisemnie we fabryce maszyn Wgo Augusta Schumanna we Lwowie 

ulica Lyczakowska. 1304 3—3 


Coby się szan. odbiorcom nie podobało, to firma nasza przyjmuje napowrót, 
lub wymienia za inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejszej rzetelności. 


Tylko spróbować, 


+ l4 . . : , 
by się przekonać o nadzwyczaj tanich cenach przedmiotów 
poniżej wymienionych. 

JB" Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją najlepszej jakości. 

Mamy tak wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i zbytkowych, jakiago dru- 
giogo w Wlednin nie masz; znajdzie tam stary i włody, czaga potrzebuje, a za drobnostkę można tam 
znaleźć piękny i odpowiedni prezencik tak dla dam jak i dla meżczyzn, jak i dla dzieci wazelkiego wieku. 

Cenuik towarów naszych może otrzymać kaźdy za "dokładnem p daniem adresu bezpłatnie 
i france; dla mieszkańców tedy na prowincji jest bardzo karzyatną rzeczą, jeżeli sobie każą przysłać 
taki cennik, znajdą tam bowiem cenę i dekładną nazwę wszystkich na składzie będących przedmiotów, 
Przesyłki uskuteczniają się alba za pobraniem pocztowem, albo za gotówkę. 

Motto firmy: Itaki towar może być dobrym! > 
| Wiadeńskia towary skórzane "i Najmodniejsze szarfy jedwabne po ct, 80, złr. 1, 1:50, 
znane jako najlepszy wyrób, Najlepsze 6 al > l A AE y 
Damskie torby ręczne z oprawą stalowa, | ow, pi EET. Eae ea 0 Z 5 WP 
1 sztuka et. 65, 70, 90, zlr. 1, 1:20; z naj- |“ 17"? BT jlepsze angielskie scyzoryki po et. 25, 
lepszega chagrinu z pozłucanym zamkiem sztucznym NAJ enze ang ł 1 ni ` 
1 sztuka złr. 2, 2-50, 3-80, 3-50, ANSI GRĘ, AYO a 
5 Najnowsze yraktyczne portmonetki dla| /5 2 r PAROZIWE cygarnico i kl z rh 
, WZ dam i ehen hi 1 sztuka ct. 40, 60, 80 e BATI SEJNICRNIEJ YA fazdnie i piękają 
Y0, zir. 1, w E Anku złe. 1:20, 1:50 '2 4-50. FZEŻDIONA ponas S0pzir. 1, 1°50; ži P kurzenia t; 
Praktyczne pularcsy 1 sztuka et. 60, 80 Konplegyie urzadione grigit ry o udala 
złr. 1, 1-50; naile aane al anta toniu z prawdziwej pianki i bursztynu , w pude u 
złr, 2, 2:50, 3, a, wyc Jep £ formaty kienzon kaiego z rose || yada ay 
p na różne gatunki palenia, z krzesiwem Í lon 1 s 
ulareay na cygara 1 sztuka ct. 40, 60, szynką cygarową i papierkiam, tudzież z innymi 


4 - -5 3 
0, złe. 1, 1-50, w najlepszym gatunku | Lej wizytami do palenia; 1 sztuka złr. 3, 4, ñ, 6, 8. 
BEE” Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lon- 


złr. 2, 250, 3, 3:50, 
Książki d = PR, 

Jiepata maike a al 10. 20, 25; b tem lub bez 1 sztuka ct. 20, 30, 40, 50, 60. 

JS" Dla mężczyzn bardzo przydatne. -%0 


najlepsza w skórce ct. 50, 40, 50 
< Tytonierki ct. 40, 60, 80, złr. i, 1:20, 1-50. 
"me Torby podróżne 7 nocnej skóry zzamikiem|I uniwersalne puzderko toaletowe, ładne, do zamy- 
kluczyk. 1 szt. złr. 2'20, 2:79, 2:80, 8050, 4, 4:50, 5. |kanfa « lustrem, a wewnątrz: I brzytwa angielska, 
: Wodotrwałe kui ‘y podró - | pendzel ve szczeci borsnezej, 1 kawałek mydła Wind- 
sor, 1 metalowa puszka na mydło, 1 pasek do ostrze- 
-| nia, grzebień kauczukowy, szczoteczka do zębów, 
1 kawałek pasty do zębów, 1 kawałek pomady wo- 
skowej, 1 kawalek mydla do rąk, słoik pomady na 
włosy, 1 fakou olejku, 1 szczotka do włosów, 1 brzy- 
twa, 1 lusterko kieszonkowe. Wszystka w najle- 
pszym gatunku za złr. U:80. 


JEF Srebro chińskie "WB 


grubo platerowane srebrem, 

w najlepszej jakości, z tu-letnią gwarancją przy 
nieustannem użytkowaniu: 

tuzin łyżek stołowych złr. 16, łyżeczek do kawy 
złr. 9; noży i widelców zł., 47; 1 para liektarzy 
złr. 4, 5, 6. 
łyżka półmiakowa złr. 4, 4:80. 
tuzin naży deserowych złr. 10—50. 
solniczka zir. 2:50. 
pieprzniczka złr. 1°50, 2. 
enkierniczka złr. 2, 3. 
chochełka zir., 3, 3:80. 
chochla złr. 4:50, 6-50. 
tuzin podatawek pod noża złr. A. 

Inne przedmioty ze arehra chińskiego po canach 
fabrycznych. Wyrób ten jęst co do farby jak i fa- 
aonu dokladną imitacją prawdziwego srebra. 


zelkie JS” Wstrzykawki cynowe, Wug 
bardzo ozdobnej powierzchowności ct.60,| które się powinne znajdować w każdym domu: 

30, złr. 1, 1:20. 1 wstrzykawka dla dzieci ct. 80, złr. 1, 1'20; 1 wiełka 

Takie% same bardzo ozdobne złr. 2, 2:50, 3, 4, 5, | wstrzykawka złr. 1:40, 1-80, 2:20; I watrmykawka 

Za pełowę ceny poprzedniej. |maciczna ct. 9%, zir. 1:20; watrzykawka do ran 


1 para waz najnowszego fasonu a franc, szklauna ct. 10, cynowa ct. 30. 
celany ct. 40, 60, 80, złr. "A0, większych Łyżki x prawdziwego małalu Brytania 
rcazównóliiskyja:. A Z (łyżki zdrawia). „Angielski te fabrykać 


i łr 3, 3, 4 f 
rozmiarów z 1 Sy 4, jest walny od wszelkich materjałów trueiznowych, 


Praktycznym i tanim podarnn-jie A 
(, kiem jest nowy garnitur do pisania z) iQ zakwasza się przeto, jak imna metale, Jey bar- 
ujący. 


? ad 

lanego bronzu, składający się z 10 sztuk, a miano-| dzo trwały, pozostaje ciagle biały i połya 
wicie: 1 podstawka do zegarka, 1 kałamarz i pła.| 13 sztuk łyteczak do kawy at: BO: 
aeczniczka, ! podpórka na pióra, 1 ciężarek, SJ) 13 n łyżeczek dla dzłaci złr. 1-20, 
chtarze, 1 termometer, 1 lichtarz ręczny, schowek] 12 „ łyżek stołowych złr. 1'50. 

na zapałki, | ohcieracz piór, wazystka bardzo pię- 1 chochelka ct, 30. 

kne i eleganckie, a kosztuje. tylko 3 złr. 1 chochia ct, 50. 


SEE" Główny sklad BE Prawdziwe Ryżki AIpaecą, 


à tuzin łyżek stalowyeh złr. 240, 2'80, 3:50, 4:50, 6, 
Ponczoch damskich , weskich i dziecięcych, najle-: » łyżeczek do kawy zir. 1'3", 1:60, 3'40. 
pszega saskiego wyrobu. 


chochla złr. 1, 1-20. 
tuzin skarpetek męskich złr. 1*-0, 2'40. chochelka et. 45, 60. 
najlepszego gat. zir. 3:50, 4:50, 


Zi 
HG Największy wybór "Seg 


na 25 obrazów, ozdobne et. 60, 80, złr. 1, 1-50. 
n 50 > złocone ct, W, zir, 1:70, 2. 

« 50 = bardzo tzdob, złr. 2.0, 3, 8:0, 4, 5. 
Przepyszne egzemplarze na 100—200 obrazów 1 sztu- 


ka złr. 4, 5, 6, 8 


e 


Album muzykalne. 


Każde takie albnm za otwarciem gra dwie najnowsze 
i najulnhieńsze sztuczki bardzo przyjemnemi dźwię- 
kami. Jakaż ta niespodzianka dla odwiedzającego, 
gdy przeglądając album z cickawości, słyszy zara- 
zen muzykę, 

1 sztuka małego formatn zir, 9, 10; 1 sztuka 
wielkiego, podłużnego formatu złe, 11, 1 sztnka in 
4io egzemplarz pyszny złr. 14, 

Najlepsze optyczna dalekowidza ze azkłem | 


pi mm me ms d j aa mat 


achromatycznem i dokładnein widzeniem 
na 1--3 mil odległości po złr. 4, 4:50, £-50, 6-50, 7:50, 


EG Necessaires damskie 


zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 


5 Posrebrzano łyżki metalowe, zawaze białe; 
długich pończoch dams. złr, 1:80, 2:50, 8-50, 12 sztuk wielkich łyżek stołowych ct. 95, 
n „ - , wnaujlep. gat. złr. 4-50,5:50.119 n łyżeczek do kawy ct, 45. 
n pończoch dziecięcych złr. 1-50, 2, 2-50. kosa: angleiskie sztućce stołowe. Ji 


A 2 Największy wybór 1 tuzin oprawny w róg hawoli złr, 3-50, 4:10. 
najlepszego gatunku złr. 5:50, 6'50, 7:50. 


PERI, balowych, twatralnych 1  „ 
PORE Wachlarzy i spacerowych. li sztućców deserowych w drzewo, kość i róg 


n 


Hmm 


n 
r 


1 
1 
1 
1 
1 


1 sztuka prasa ule piękna ct. so a 60. bawoli oprawnych złr, 2, 3, 4. 
1 ładnie emaljowana ct. 40, , zir. 1, 1:20. F i 
Pysznie zrobiona zł: 1:50, 2, 2-50, 3. 4, 5, 6, JE" Nailepsze lichtarze Alpacca. "qmg 
4 Wysokośc cali: 4 5, 6, 7, 4, 9, to. 
Dla Dam niezbędne. TE Cena 1 sztuki ct. 40, 50, 60, 70, 80, 90, sir. 1. 
Uniwersalne damskia puzderko toaletowa, wiel- Najlepsze forentyńskie lichtarze stołowe 


3 omal z bronzu 1 para złr. 1:50, 2'50, 3, 4-50, 4. 
Takież same dwnram. najnow. fax. 1 para air. 9, 4,5. 
1 Lichtuparer z alabastru ct. 10, z tacką ct, 15. 


kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
ew z wałek mydła toaletowego, 1 flakon 
a wewnatrz 1 ka y h 
perfum, 1 kaw. pomaly woskowej, 1 lusterko kie- 
szonkowe, 1 grzebień go Sa sia A grzebień do|, <a Najlepsze latarki kieszonkowe, hardzo 
pyłu, I fiakon IDY RA . r PY rząd. do wy. d praktyczne 1 aztuka ze szkłem oślepiają- $ 
nów, 1 aztu E Hed aa zęby, i flakon |cem, bardzo szeroko rozrzucająca promienia ct. 60, 
olejku na DED raczka iż ah grzebyk kie-| 70, 80; « poczwórną błendą złr. 1-30. 
szonkowy; Erie lsszt; ży wą przyrzud do czy- Optyczne dalowidze z dobrem dzklem, 
ORA zdbtodźka d a n 1 szczotka | na odległość pół mili dokładnie pokaau- 
o włosów, 8: ezka do paznokci, przyrząd du jące; 1 sztuka ct. 40, 80, złr, 1, 1:20 
NE wek do bnznogci, 1 szczo- Po Za bezcen są garnitury tytoniowe 
żem et kow, ystko w najlepszym gatunku, a z brouzu; postument 
a Je [yi:o razem złr, 1-50, na cygara (w formie rnin opielmtczka, zapalni- 
Krawatki jo » Poł 
FAIH Jodwalne męskie 1 sztuka ezar-' ezka 1 piękna cygarnica z prawdziwej płanki; 
Zar: 1b kalorową ct, 25, 35, 45 1 60. wszystko razem złr. 1°50, 
(A "rp awcacnim ngaga Szan. micazkańców prowincjonalnych na mój oddział komisowy; 
Ti dają = YVy w swoln rodzaju handel: największy hawiem f najmniejszy obstalunek jakiegokolwisk 
du Galitwią się szybko i taulo. Poleca sie więc do licznych zumówiań. 


Das erste österr, Commissions-Geschat BAZAR FRIEDMANN 
łu WIEN, _Praterstrasse Nr. 26. wą7 


ay u 


J w Anstro-Węgrzoch, nie masz potrzeby dalszego jej wychwalania, ponieważ powsze- 
da an Adi ana- NEzaZ zar, 


1022 25—100 


